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Zamordowanie 
p'osła albańs iego w Pradze 

Zena-beg padł z rąk1 
studenta-rodaka. 

. Praga, 15 :października. 
Wczoraj 0 gpdz. 16 wieoz. dokonano 

tu zamachu na posła albańskiego żena 
Beg w jednej :i kawiarń w centrum mia
sa. 

Zamachu dokonał student albanski1 

bawiący od trzech dni w Pradze, Udał 
się on za posłem do kawiarni i dał do nie 
~fo dwa strzały rewolwerowe. 

Poseł padł cięZko ranny, poczem za 
ROK V I lóDż. SOBOTA, 15 PAźDZIBRNIKA 1927 R. I CENA NUMERU ao OROSZ\'. I NR. 289 brano go uiezwłooznie do s~italal g&dę 

--------.:..---------------------------~---------=---------~----------~------~--..:....------ w ciągu pół godziny zakończył tyc~. 
· · Sprawca zamachu, 18-lebii Algiwiatb 

Krwawa zemsta wyeksmitowanych łokatorów 1~~~~~~t:zdc~~~; 
t h 

ła albańskiego na rzecz Jugosławji, 
Uzbro„jeni w rewolwery i łomy dokonali na s ryc u . 

ohydnej zbrodni. Syn zabił matkę 
J f • ł d d i podpalił dwór. edna o 1ara zmar a, ruga- ogorywa, Pod w:=::~~!\~~~:;:~i~"" 

trzec'1a odn1·osła powaz· ne rany d'Ziln1e. zamordowano przed rokJiem w o-
• • hydlny sposób wlaścicleJikę \VSi, Ma:rj..: 

I-lryhorowi1cwwą, a dtla zaita1rda śladów 
tej zbrnd!nli. - dwór podpau101no,_ciialo za
mordl()!Wanej jedn:ak w ost<rullli,e.i chwil! 
zdążyta wy.nlfieść przywią,zarna sluż•a foł 
wa.rcz.n:a. 

Lódź, 15 paździemika. He zaipiaJ!'td u;jr:w:lli Ptaka i Wiieilogórslkde-
.:Jbtegld nocy dom t-rzy ur.I. Bainkowef go. pastwi:acych się ll!ad Brześd!alkową. 

r:r. 18 byt wJdmmią p()ltworniei zbrodi:J.j~ Gdv usifow:ali ją wyrwać z rąk o-
o ldóre,j jiuż pokrótce pi1sa~a dzisiiejs·.ia prawców. 

mogH się zorJe111tować , czy it:rafi'il w prze 
ciwników • 

Ptatk i WiJetlogó.rs'.ki, ooadzen~ w a-
11esz1c.iie P'rzy urzędzie śledczym 

„Repubk!Jca". . rozległy się strzały rewolwerowe. 
Okot10 godJz.Jiny jedienaisttlej wiiecrorem 

odmawiają . wszelkich zeznań. Milmo strurań poli!Cji i wyznaczonej 
To ~1ydinle morderSitwo pirzy utiicy przeiz „z.rozpaiczoniego" syna niagrocb 

Bankowe] ~a.ł'O 01llbrzymte porusze- plellliię~t11ed zia sdhwyt:atntl'e moroercy :-u1 

11;1e w oaifiej ditiie:mlcy. M?rde:rcy nile cie- sprawcy nile ujęto. 
l:ok2 to1rzy tego o<limu zostaili z:aalarmow::t Ra.mti padm m pOld!logę. :za:Lewając 

sz~nH silę !Jl!ilgdy d10brą op1tnją i słynęlij., ja- Oniegd!ad gmchinęfa po okol!lcy wiiacio 
\klo awan1t:urni1cy. . mość, że wreSiZdie aresztowano m10rder· 

n: kiiJlllm strwlf ami rew01l'Wer10wem~. k•tć- s!ę · kirw.tą. 
re r()!zQeg-ly się na strychu. · fak ustalono, oba1j zbrodli.1~arzie dal:i 

- Ratujcie! Mordują! - usilyszanri sześć s;t:rza:tów, gdyż w oiremności ni,e 
~!!p• ;;ą ca ww - ców z przywódcą na czeilie. " n.n~.tęv,n1i1e ptz;e1raźl1~.v-e l~rzv1ki, lctó·re po- am iRA ew; = e ; :N'i"'l"SMllm 

s~a wŁty na nogii ws1zys:flki0h n;Lemad miesz 
kańców 1JJ'O'Sesfi.. Student politechniki-hersztem 

szajki fałszerzy 20-dolar~wek we Lwowie. 

Promotorem tlej zWOO,'lti -01kazał się 
wtasny syn zamordowanej. Hryboro. 
·wicz, który ziostał ooa:d!rony w wiftęzilen::u 
pod zMzutem wyrafhn1owaneg-0 matke>
bóJstwa i zbrodni POd1paJJ001ia. Fakt Pt>
'\V)'ŻSZY Wy\\"Ołaił olhrzY'lUlle wronrzen.\e 

Lolk1atorzy przypusi~czaij1ą,c, że na 
StlrY'chu d:okanaino nia kogoś oop;a:diu ban
dyaldeiro. uzhrniil:i Sl!'\ę w noże i S1itekierv 
i r·iiezwboc~ie pobiegli n1a góre. tcdiziie o
czom ilch przedlS!tawi!t się st!r~wY wf,.. 
dok. 

Na Podłodze w kałuźy krwi why się 

Lwów, 15 października Ina. twanego „Kaczym Nosem" i znane- w okolicy. 
W dnfu wczorajszym złikwiclowata go niemal ze wszystkich afer oszukaf1- .. Z.e wz~Iędu na tooząioe Sile §1edztwo 

pc•licja lwowska szajKę fałszerzy bank-I c;;ych Józefa Lotringera. Ponadto are- blizs:zvch damyic-.h oodtać nile mo7..emy. w bólach trzy osoby. 
Byti ro: Wailerja Brześdak. \Mncen

ty Mai)tos i jego syn, Bolesław, wszyscy 
wla~c:Cięlie domu. Oook s.tiaJH dwai loka
torzy tie1 k:aimiłelnilcy: 36-1-etni Szym">n 
P~ ~ 35~e1lnli Wiawrzml1ec Wiełogór~ 

r:c„tów 20· f.!olarow J eh. P.:lbrvka fal~yti- sztowano cztery osoby, podejrzane o R b k . 
~alÓW znajdowah S!ę \V Starym domu współudziat a una \V "OCl'-110 
rrzy ul. -'więtokrz~:.f( .~J 5, w .'lliC!ltka- Herszt szajki. Bodzioch, ma bogatą ł' 'I 
n;u znanego właJ o;Jm policyjnym '. są- ~ry.mi~a!ną pr~eszfość. Jako. student po W biały dzień. 
dom Szczepana Bod7iocha. 7naI.!z:•·no };techmk1; załozył we Lwowie w latach 
tam kilkanaście klisz : czt1::ry miedzic- inflacji marki dom handlowy, PO·~~;!m 
rvtv, gotowe do użytku oraz laborato· brał udział w szeregu afer oszuka1i
r;mn chemikalja, farb1 i tu-;~e. czych. OstatniD żył wraz z żoną i azJec 

ski. 
uzbrojeni w rewolwery, 

kt:,'ÓJ'7)y nia w'.dlolk przybyłycih rzuci1 silę 
d:o udecZlkii. usiiłują-c przez okno przedo
stać s'iię na dach. 

Gd'y próhowano iich ~aitTIZYtnać 
skierowali rewolwery w strone swych 

sasladów. 

Prócz Bodziocha ar „s"ttowano jako kiem w nędzy. Wykrycie fabryki bank 
3p6lników, afery handlarza bydła Szyję notów ;w-dolarowych jest uwieńcze
Gcidsteina, zwanego „Rudym \.Vu'.~~cm' niem 5-tygodniowej inwigilacji policyj-
zlodz,ie.ja kieszonkowego Kazirt1ierza nej. 
f.iatkowskiego. dorożkarza Mc:wsa Kor 

KiiNru śmiiled&ych mętczyZm., z narate-
nkm Wła;s1nego ŻY'C!iia, po kitkumiiniutowej Ba n dy c •• . p· od 
wal-ce zdiatafo ·k:lh obezwfa.dn~ć. 

Z;ial, .owaino poł1c;ję i poiwtowre 
Warszawą. 

kaisy cllonnch. Wezwany lekarz s1tw1ier- Naoadają na dro~ach na kupców. 
dz~ł. ŹJfl Brześciaf.mwa OOl"ZY'ffi1aJła kiJka 
Jiżiejszych ran, za<liainyich tępern na:rzę- 'Y'~wa, 15 października. sca· napadu przechodził patrol policyiny 
dziem. B0il1e's:faw MaJ,tys raooy kulą re· W<:z'?1".al WleC~?rem na <kodze wiła- z posterunku w Wilanowie. 
woJwe:rorwą w g1!owę zdiradzalł iuż sitahe now;s~eJ w p,obhzu Warszawy dokona- Na alarm napadniętych p.oliojanci po 
ozltliakJi żvda. R.ówn1~ież 01Jde1c jego Win- i no ~miał ego . napadu rab!lnkowego na śpieszyli im z pomocą i utworzywszy ty
ce•J1!ty został ci-ęż,ko rarnny w P'i1erś. Prze- . dwoch kupcow warszawskich Hcrsza Ro raljerę, osaczyli zbójów. Mimo to w rę
wieZ:!IOltlo k:ih d!o s:zip[1tal:a Poznaf1sikid1. l zena. i Mojżesza Tenenbauma. ce policii dostał się tylko jeden bandy
gd:zi:ie Kiedy kupcy, jadąc furmanką, znale:t ta, jeg.o kompan bowiem skorzystawszy 
Br.Iestaw .l\fałtys wyzionał ducha po kił· Ii się za Wilanowem, z zarośli wypadło z ciemności zdołał zbiec. 

ku gcdzinacłl. nagle ·2-ch bandytów, któ-rzy pod groźlrą Ujętym zbójem okazał się Stefan Ko 
Na, mtic,tsice potwornej zbrod'!li przy- re-wolw.erów zażądali wydania pienię- walewski, mieszkający w Warsz.av.d.e, 

był natvchmiiasit kfotowndik urzędu śl,ed- dzy. przy ul. Lewickiej nr. 13. W czasie bada 
czego, naidlkotn]yarz Weyer. Napadnięci nie usłuchawszy żądani.a nia Kowalewski n.ie chciał ujawnić naz-

D0ichod:ze111iie ust,ałilfi0 na•s,tep-ują,oe o- opryszków podnioeśl:i krzyk. wiska drugiego sprawcy napadu, lecz mi 
kol' cziności mo-rdie·rntwa: Na szczęście kupców w pobliżu miej m.o to policja j•est już na tropfo je~o. 

Maj t y s o ~f j, e i' Brześdtai'k1owa, 
wspólwlaśoi1cfo1le domu przy u~ icy Ban- · • _ • , • • 

~!,f~1::~!~~~1J:~~l'~~~t!1~~:~1~ ł B1st1alsk1e zabo1~two wywiadowcy. 
gę sądowa. ' Za klapy pałta I - głową o mur. 

Prned k:iff•ku dJniiła..."ili myskat:i wyrok . . .• . • . 

Warszawa, 15 paźdizernika 
W ostatnich kilku tygodniach ogrom 

nie wzrosła liczba kradzieży kolejo
wych, dokonywanych nietylko w t. zw. 
towarówkach, lecz i w pociągach oso- . 
bowych. 'Po niezwykle śmiałych napa
dach n.li podróżnych w nocy, mamy do 
zanotowania drugi JUŻ rabunek w biały 
dzień. 

Wc2oraj w południe pociągiem ży
rardowskim jechała do Warszawy p. 
Le~kadja Piórowa :. Milanówka. W tvm 
samym przedziale jechał jakiś eleganc
ko ubrany młodzieniec. · 

W pobliżu Warszawy, kiedy pociąg 
dojeżdżał do niedawno utworzonego 
przystanku przy fabryce Ursus, . mło· 
dzieniec ów nagłym ruchem wyrwał p. 
Piórkowej torebkę i zanim przerażona. 
niewiasta mogla się iorjentować, wys
koczył w biegu z pociągu. 

Na alarm, wszczęty przez obrabowa 
ną pasażerkę. pociąg zatrzymano i służ
ba oraz policjanci rzucili się w pogoń 7,a 
opryszkiem. Pościg jednak dal wynik 
ujemny. 

W torebce znajdow~ta się bliżuterja, 
dowody osobiste oraz kilkanaście ziło
tyr · Q"otówką. 

Dochodzenie prowadzi posterunek Po 
licji w Wiktorynie. 

Znów katastrof a 
autobUSO\Vil. ek~m:1sy}nv. Po rozpraw~e sad•owej Ptak Warszawa, 15 pa:tdziern11:ta. ł<;>I111~neg,o Kt1hna . kopnął 1. powaJił 7a 

i \Viietl ogórś'.:Ji groz~;,H z.emstą g-asrnxla- Da restauracji w. Trojanowskiego, z1em1ę, P.oczem oba1 .nap.astmcy L~11.'!gh: Warszawa, 15 paźdzuemilka.. 
rzom i jiak s.i'ię 0 1ka1zafo czyhali tyliko na przy' ul. Podwale nr. 61 tuż przy placu Do mep.rzytomne1. ofiary, o~st1alsk_e Ornegdiaj 0 g.o{iz.i1ni1e 8 wiec.z. na sw-
odpow1:1ednua akde do Zamkowym, przechodząc z kolegą, 'Nsią g~ napadu. przech,cdme wezwali P?gotc:- sie KmkowS!kie~. w pobLużu wsi Grzędy 

krwawych Jtt)rachunków. ił na iwo Jan Kuhn, zam. przy ul. Ry-1 w1e pryw.a me, k_toreg? leka~z .stw:erdz1: w pow. gróde CJkim aiutobu:s. nialcfo;CY do 
'Ncvorai wi·eczorem ~aak zau1ważyl, haki n~. 7, J>TZOdoiwnik służby śle<lczej lwszr, wstrzą~ mozg;1. t pękruęc1e czaszki rk·rsza Szyjjera z Mogie1nii'cy, pmwadzo 

że Brześc iako\va u<l.:ała S'i'e na strvch: l ustwowe".. · . odw10~ł meszczęshwego do ~zp , tala ny prz,e'Z sz-0ifera v\l':iktma Cherrlaic'ha, nia-
Wezwal wiec ·natychmiasit snsiacl:a ~ o- po -.l:_ 1 • k . Pańskiego na Pradze. Tam 32-kmi Jan jeclmt z powodu us:z.lrod!ze:niia h~mulca, 
ba; ' ttrat w tym samy~ cżasie."' po 01 Kuhn p.o ciężkich cierpieniach zmarł. „ n.a wóz Stainiisł awa Topoa."owskLę,go ze 
uzbrojeni w re,wo!wery i żelazne łomy ! ku za bufetem rac~yło s:ię podeirzane to Na podstawie poszlak oraz przepro- wsi Jul'kJ (g1111i1na K01J1.i1e). 

ucfaU s!e wśJad za n~ą. I ~r};~two,k ~ożon~ z dwoch mę~{zyzn wadzonego dochodzenia, policja :ireszto- \Vs.kuh~1k ZieclirzKmia autobus wywró-
Wt«śc:i1c,jeika domu, nia:patl111ięta w i ~ ~ety .t .re ·Ujrzawky- wyw,a owcę wał.a główneąo spra.wc;ę zabójstwa, któ- cit si.ę na s~osę. przycz,e.m ,potlucz.e'-.ł::l 

. ciemnośd. poc.zęla w~ywać pomocy. Po opusClło pospiesznie lo a· rym okazał się Kaz mierz Kowalczyk, odin•i•eśH .,Pasażerowi1e Chai~m Rorenherg 
chwilili nadbiegli Ma~1tysowilc. Przy świe- Po chwili wyszedt i Kulin. Zah~dwie lat 22, bezrobotny (Wąski Dunaj 13). 

1

. i Cha:1m Alck sa:il!drow iicz z Mogiell1niicy, 
jednak zdążył prziestąpić próg restaura- Decyzją sę cł:dego śle dczezo Il oim~- Zof}a St1rza,llklowska z Kurowa w ' po\\.V. 

rnl''\·B™~~ ~ cji, zesłał napa.(l.nięty przez dwóch wspo gu Kowalczyka osadzono w więzieniu woczyf1sk iim ·~ Lejzar Bore'l11Szita'.łn z 

- Jeden z pn:ywódców stro1111ictwa liiberal
negc, sir tlerber Samuel oświa<lczyl wczoraj, że 
stronnictwo jego wysunie w nowych pows.zech
n,ych w.vboracli do pa.QlillleUtn 500 kandydataw. 

umianych wyżej mężczyzn. Jed<?n z na- śledczem przy ul. Dzielnej nr. 24. Od- TaT,czyina oraz S1Z1ot11er. 
pa:sfoików ob'e2lwładn:ł mu rę::e, drugi powiadać on będzie przed sądem z art. Pos•zikiodowa111ym u1dl7Jire:looo vomocy 
schwyciwszy g-0 za iklan-y palta, zaczął 467 kod. kar. przewidującego 4 do 10 kika!l"s1ki1ej n:a miiejscu, poczem od"V'i<czi.o-
tłu.c mu ~łowę o &cianę.' Na.stepa.ie QUO- lat c.ieżkie2'ó wię.zienla. • uo iicll óo domów • 
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Oe:iHada Policji Państwowej w Królewskie) łfucie. Pcd pomnikiem P.owstailca Sląskiego pan prezydent lg. Mościcki. 
w ASłM'@!łl.• "' -w••• , ,,.....Dl!!NlWtW.ll!!WP za·ma41!!!&5, & n::mre 

Plorderca na siatkówce zamordowanego. 
Oko ludzkie fest doskonałą kliszą fotograficzną, . na którei 

· · utrwala się podobizna zabójcy. 

Przewrót w dziedzinie kryminalistyki. 
•1:·-spaniale odkrycia dokony1wane w zaś uczony \Viedeński, dr. Labe, stara się cone w stronę mordercy - szeroko prze 

_ ·•Unlfch dziesiąt!kach lat w dziedzinie go wytłumaczyć w sposób cal•kiiem na- rażeniem rozwarte - wchłonęły w sie
wrecllzy eksperymentalnej na polu tech- turalny. VV bardzo ciekawym artykule bie ze wzmocn~oną intensywnością obraz 
niki prześcigają najśmielsze marzenia. dmkowa'llym w jednym z ostatnich „M~ ostatni 

Umysł 1udzk1i m!J- tę wlafoiwość, że te di'zinische Wochc'!lschr!ft", autor wycho- - Z siatkówki martwego oka obra~ ten 
t.ajeunnioc .,ad:k_ryl~" prz~·s,:·~jają sobit.: I d~i z zarożenia, że zdo.lności widzenia. ja-f n!c. zni·k~ o.dr~zu. zacic.ra .si~ dopiero 1>ÓŹ 
s~ybko, OS\VaJa się z 11wm1 'I ze stanu k1e pos,1ada oko llrdlzk~e, polegają na tern, 111eJ - 11 rnJmue, gdy się JUZ rozpoczyna 
pren·otnego zdumię11 i a i zachwytu prze- iż na tak zwanej jego siatkówce od:bija- proces rozkładu ciafa 

/liiiijie Walii w ~iiamie 
1ako stroju spacerowym. 

-:-

Roztargn1anu2 ks ·ąc1a 
przyczyną row0Juc11 

w modz10. 
Następca tronu angielskiego· uchodzi 

za dyktatora mody męskiej. 
Wytworny książę nie zabiega wpra

wdzie z szczególną pieczołowitością o 
swój strój. Czyni to jego marszałek 
dworu, człek poważny i wtajemniczony 
w arkana mody męskiej. 

On to doradza ksiQciu, jaki włożyć 
krawat, jak go za,viązać i czu\va 11ad 
świeżością garniturów, kapeluszy, obu
wia i rękawiczek księcia, ten zaś popeł
nia czasami omyłki ku zgrozie starsze
go pana, choć błędy _księcia uchodzą w 
oczach światowców i elegantów za no
wy i oryginalny wyraz mody. 

Przed kilkunastu dniami zadecydo-
wał książę Walji, że piżama może być 

~ strojem spacerowym. 
~ A staro się to w sposób następujący: 
1 Pociąg wiozący następcę tro11u, za-l trzyma! się o godzinie 1-ej w nocy na 
i dłuższy postój na węzłowej stacji Car
l lyle. 
l · Książę znudzony dlugiem wyczcki-

ł; wani em na odjazd, wyszedł na pero1i· ko 
lejowy, zapomniawszy o tern, że ubra

t ny był w piżamę. l Wiadomość tę rozniosły natychmiast 
! dzienniki i nocny strój stracił swą sy
·1 pialnianą intymność. 

'································ 
Przy dolegliwościach żołądkowo • kiszko

wych. braku apetytu, atonii kiszek, wzdęciach, 
zgadze, c<lbijaniach, ogólnerri po<lraż.nieniu, bó
lach gfoWY, migrenowych, za.stosowanie 1--2 
s~klanek: naturalnej wody gorzkiej _.franciszilrn 
Józefa" wywołuje doskonałe opróżnienie prze· 
wodu pokarmowego. Opinie sz.pitalne wyka· 
zują, te nawet obło~n!e chorzy chętnie biorą 
wodę Franciszka - Józefa i czują potem znacz· 
ną ulgę. - Żądać w aptekach i drogeriach. • ••••••••••• „ •• 
Dr. med. Jan Polak 

choroby wewnętrzne 
przvimuie od 4-6. 

Andrze1a 43, tel. 64-21. 

chodzi w stan spokojnego zadowolenia, ją się obraziy pąedmi1ot6w, podobnie jak W międizyczasie można fotografję mor 
„zdob t· tą prawdę" poczyna badać to się dzieje w kamerze foto~raficznej. dercy, widoczną na siatków'Ce ofiary, przez rdia Outlstranda, możliwe jest już 
wszechstronnie i jak najdalej wyikorzy- Statkó\\"ka skta-tla się ·z szeregu świ.etl wykorzystać dla celów śledczych dzi·siaj natychmiastowe zdjęcie fotogra-
stywać dla dobra lnclzkości. nych rmnktów tworzących ra'Zem jakby Wyjęte oko dostaje się na stót Dpera ficzne siatkówki. be-L: wyjącla oka. Ma to 

Z czasem przyz\vyczai się do 11iej do mozafkę. Moza.ika ta wyka:zujc 9 ro;.rnai ey}ny i po skomp.Ukowainej operacji, po- bardzo do·ni'Osle z.naqenie, już choćby ze 
tego .stopnia, że cudowne zrazu od1kry- tych warstw, zlożonych jaikby z bardzo lączonei ze zdjęciem S1iatkówkl, powięk- względu na czas przeprowadzenia olJ'Cluk 
de · mcomal całkiem spows.Ziechnieje i delil):atnyd1 prccików, będących w Isto- sza się z.a.pomocą odpowicdnl·ego _ foto- cji z.w·łok. 
st .. anie sic )>r,01;rae~iem Roe~tgeiia, które cie subt-elncm.i lm11czynami nenvu. wzro graficzurngo aiJ)~~atu .obraz mordercy. u-1 Czy tak czy ov.:ak, pewnem jest, ie 
po.przez mięsme c•iała ludzkiego, pozwa- kowego, bardzo wraźltlwemi na śwratto. trwałony na te1ze siatkówce. ta metoda prowadzr; w pewnych 1vypacl
la}ą oglądać jeg.o 1rnę:trze i kości szkie- , Dzięki drganiom ~teru świ'etlnego, . Dz,i1ękli aparatmvj profesóra wied,t;ń- k~ch do O'd1krycia mordercy w oczach 
1etu. swlatfo koncentruje się na powierzchni skreg,o, dra D!enera, udos1mnalonemu ofiary. 

Kogo dziś zdzhvi taki · wyrialazek np., siatk6wk.i. w której znajdIUje się wraź.li w ws w •WWWllH• .s A iiWWWllnłt&:lliiiił\łmmFłM!l!'lll 
·jal~ ~ran11ofo11? A przec!ież wiruje tu p·ły- sz1a na Ś\viiatI·o sabstencja p.urpuro,va. ., - ·· 
ta, uwieczniająca gfos ja:k!Iegoś wielkiego - W substaincji tej odbywa się proces 
śpiewaka, którego krtali może Już daw- świetlnochemiczny, dz.ięki którenl!U pow
Ho w proch rozsypana. A lot człowieka stają na siatkó\vce obrazy p0dobne jak 
w powietrzu nad morzami? A radjo ! na płycie fotograficznej. Po1vstat.e w ten 
iotografja te'leg-raficwa? NajgJębsze ta- sposób na s.iatkówce obrazy i i,jawiska 
11~rn11icc srnnr1 sh;: rzeczą codzienną. pozostają mt rniej dopóty, dopóki nie zo-

A .i·::!d.nak, gdy· sryszyimy, że wiedza stawi~t mlejs~a innym nasteDują.cym po 
7nuc!n'c powaźnic chce ć10wieść:, .że \V sobie obrazom. 
\'.-·,.''.lu ';·yp~dk!1ch :mOrderr~ można odna I . Srat~ówka nie jest z.a.t~m tylko płytą 
!cze onzw1erc;ollłOllego w szklanych, fotograr ,cz11f.\, lecz poprosw calyrn war
znrnrhyiałych oczacli ofiary - ogarnk1 J sztatem fotograficz1wm. Płyta bowiem 
1:. i s z(1· :111' 2nic. wyda.ie siG nam. że j e:-t ~iuży raz tylko S\\'C1rn1 celow1i. podczas 
Lo h::!ka. ~dy purpura \HCJd Z'}11a odnawia sie auto 

faktem je.st j uż dz i ś 11·c\v~tpi i \':ym. maty cznic. t. zn. zdolna jest do cllwyta
;' e \\' w '. elu wvradkacl1 oczy zamordOwa 11ia c.atego szerc~u nastepuja~vch po so
ncgo zdradzaJą mordercę. Zbadaj siat- bic obrazów 
kówkG - odkryh;sz ~o. W rnomcnc:c jccl.uak, g·J y to · ciąg-te 

I°'<u1t::ist:y cznc powieści, jak „O,cz:v u- odnawia11,fc sic. ta regeneracja ustajc .-
111arlc·· Juljusza Char icuteta. IL1b „Bra- 11p. z TKl\\'0:111 śmicrc·i, gdy zatem odbitv 
c:a Kipp" Juliusza Verne. wajduJą dzi .' 1ia siatkówce obraz, me może jt1ż ustąp'ć 
naukowe potwierdzcn:c. 1!1 le jsca irns t ęp:1ern11, musi obraz ten u-

Po rnz pieny·szy profesor Bone. z o- trwaHć s.ię na s;atkówce jak fotograija. 
ka;.d: masowyc!J morderstw po peł ni u- l~ef!.e•ksy Ś\\ ''ctlnc orldzialy\\'<~ją w jed
nych przed kilkwrnstu laty przez 11 icja- nako\\' V spo::.6b na c<rn, jak i na Pt:rtY fo
ldcg·o Augersteina w [-]c ; ~cn odosH w tcgr2.i·i:.::zne, 
rrazctach że udato urn slc odkrvć n1or- I \V obu wypadkach nrnmv do czvnie
dt:rcę \V 

1

0CZaClJ jeJllC.i Z .Ofiar. " I 11 :a Z J)GdOb!lc\ - 1;a -- ) U\\'Ct jednai<0\\" ~ 1 

Nowy most na Slttsku Ceeszyńs~dm-

Zjawiskiem tego zajmowata sic dll:~o I wpros_t rc~kcj~\ r~Ji2y11ic1,nc1 ytvt. ,,- obu/ 
francuska. 111cdy~-~1 11a sądowa, i a11gl ;cy 1 \i · yp:ł· - •k:1cn obr .tl cwd10dz1 do ~kutlrn . . . . . . . . 
w czH'sop1śmie .A he Nature·· :;poro po- · wccl'hrg tyc.'.h s ·:mych zasad optyki. , . \V11:m .. di Gol'acl1 koło Skoczowa, na i:;ur~k 1. e.1 rzeczce Brenmcy, ktora ·w 
śwk~cil1i mu mjc)sca. I Wdiny tc:·az p-o d 11w0:1:c na~lą ~wa· ' · cza$iC \Vyle\\·6w po\\·ndu.ic bafd/:o duże szkody, zostal wybudowany bardzo 

Cal:v s1.,ercg uczc·nvcl1 :t.aj:nowul si~ l to,v„1w, S111icrl: ns<~b.\' zrµ 111ordowa11cj. I tad1n· 110\YY most ż.clazo-bcro11owy, kos.ztem w.rdzialu powiatowego w Cie-
l\ yj.aśn!euiem tego fenomenu. Ostatnio l Oczy 1tapad11ięt•cgo - g<ly będą ;;iv,:ró szy111e. 
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I 

Kryminalna kariera buGhałtera. 
Po stracie posady, zboczvł na manowce życiowe. 

Lódź, 1S pai:lzi"!rDika I Będąc bardzo wymownym, z łatwosci, I ,Józef Stramer gyl ong:ś buchaltc.:em I zawierał znajomości. Podczas rozmqwy 
jednej z Hrm łódzkich. Alkohol, kobiety I prowadzonej przeważnie w bufecie kole-

j i karty zwichnęły mu jednak karje.:ę, }owym, sięgał do torebki przygo.::Inej zm1 
Gdy wymówiono mu posadę, sto~zył. iomei i wyjmowaŁ jej pieniądze. 

się zupełnie na niziny życia. Za ~.nł z.na j , Ofi~r~ · złodziejaszka między innen; 
iomo·ść z pewną dz1awczyną uh 0::zną u padła n1e1aka Estera Zawadzka. 
której często spotykał się z n .. ~bicskie-1 Po kilku druiach młoda niewia~ta po1 
mi. p. Łaszkami i wkrótce został ich nieod-

1 

nała go na ulicy i oddała w ręce policji. 
stępnem towarzyszem. Oszuści, mimo Str:;.mer nie przyznał się do winy. 

tej przyjaźni :.ograli go w karty, Spłókany I Rewizifl w jego mieszkaniu wykryła .ie
do nitki wyjechał do Kielc, gdz_ie oocząt dnak kilkanaście damsk1ch torebek, któ
kowo zamierzał starać się o posadę, lecz re pochodziły z kradzieży. 111d~ 

- Jakto? .. Przychodzi pan na ma
newry bez karabinu?.. Coby pan pomy 
ślał o żołnierzu, który poszedłby na 
plac boju bez. karabinu co ... 

- Dziesięć azy strzelaiem i za każ
dym razem tral:łen:i do celu... Jutro wy; 
stępuje z naszego klubu~acyfistów.. · 

wkr.ótce zrezygnował z tych projektów I . Młodzieniec znalazł się przed sądem 
gdyż i w tem mieście. zawarł. zn~jomość j który skazał go na rok więzienia. 
z mętami społecznemi. Młodz1~mec „wy, ~~W@&',J~i 
kształcił się" na kieszonkowego złodzie- • -~-
ja. Grasował przeważnie iia dworcu ko- D f 
lejowym, czyhając na eleganckie panie. e raudan ~ tomaszowski 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!'!!!'Ul~B!•dSW!!!!.!łfP!!!!!!i!!!!=$!NMl!!!!!:!ii&!ifd!!!!~Atiiib!!!!'W1'i$'~!!iliM!!!~'t4WM:!!!!lNl!!!-~ee!„!41~·!ttt!'%!-N! 

- Pomyślałbym, że to jest oficer ... 

aresztowany· w Łowiczu 

Krwawa wizyf a nieznajomego . amanta~ przez p~~i~ !~~==!~ .. 
W dniu wczorajszym. µolicja_ łódzka 

Majster ,_szewcki padł ofiarą niezwykłeJ pomyłk1~ 1:~;<l~~k:ai~ntst;:1i,~~~b:i!ń~y~~~~= 
Ap"'SZ wym1·er·zył cios noz· em 1· ·. zbi0egł lszowie, który przed kilku tygodniami 

a ' ~ . ' - • ~~~;fu;o::~ial:~~~łld~~~~~oty ;h- i 

Lódi, 15 października. Nieznajomy nie uwierzył jej. · Napastnik, w obawie przed edpowie-1 P:zed ki!Jm dniami urząd śledc?Y w 
- O godzi.nie 10-ej i pół wieczorem p. - Kłamiesz! Boisz się, dziewk'J, że dzialnością, zbie~ł. Łodzi otrzymał poufoe in.formacje, że 

.Bolesław Żmurko, sze:wc, zamicszkdy ci zakatrupię kochanka1 - zawołał rzu.- Po chwili uciekła ró'Wnież jego narze Furmańczyk ukrywa się u swych zn{ljo
przy. ulicy Malopolskiej 2 miał zamiar u- cając się na Bogu ducha winnego szew- czona. Rannym zaopiekowali się sąsie-1 mych pod Łowiczem. Wydelegowano do 
dać się na spoczynek, gdy nagle do ca, dzi, którzy wez~ali ~oń po.got;owi~. Przy miastecz:~a. kil~u wywiaiow_c.ó:V, któn1 
drzwi jego mieszkgmia ktoś energiczuie Daremnie p. żmurko usiłował się były lekar~ stwłerdził dośc etężk1e mz.; rz:~zyWl~Ct'; ~o tam odnalezh 1 sprowa~ 
zapukał: zwolnić z żelaznego uścisku. k.odzenie clelesne. dztl1 d,l i..:> -.1... 

- Otwórzcie, błagam was - rozległ Nagle otrzymał cios nożem w piecs i Policja, zawiadomiona o napaści, Aresztowany przyznał się do winy. 
się głos niewieści - chcą mnie zabić! stracił pr:z:ytom:ność. wdrożyła dochodzenie Pr.zesłano go do dyspozycji władz tom.a.-

Szewc podniósł się szybko z łóżka i .,,._ IWLllAW·JMPM sa&WM' ramcs n••;_@ szows.kich. 
otworzył drzwi, 

Brat okr dł brata. Do pokoju wbiegła niewiasta, nie· 
zwykle podniecona. Rozwiane włosy i 
sińce •na twarzy świadczyły o tem,ż€ mu 

siała iuż.z k~·5 stoczyć ~.~lkę. Kamien«1e serc"' rycerza księżvca nie zna uczuci 
UkryJ mnte pan gdzies -..,.. zawolAła a '- • 

<lo szewca - narzeczony mnie goni! To I braterskiego. I 
jest niebezpieczny człowiek, szczegól- . , . · . ,, . , . 
nie ~dy do kogoś czuje złość. I Lódi, 15 pazdizi1emi!ka. - Chocfa, braicre, o?Jprowadzę c~ę 

P. żrou-pko przyjrzał się.uważniej niel .-.~1".ir)l~\l B,.rutteir, ~ezd<;>n:inY ry.;erz,d!; domu - l'Z!e~:t do. M.i·eczyslawa, bliO-
znajomej. ks1ęzyca, zyh. w sitaJleJ kolii.Ja z prawem. rąc go P'~ r.a.m~ę. · 

_ Pani wybaczy, ale nie chcę, by w P.«.l.ticr uprawt.i;i.1' ~1.a:zar<l'o:vą grę w ~rty, Na ul~cy .Nhieczystaw oslalJl ~upcl-
mojem_ mieszkaniu. odbywały się a wan-! pr~,.z tc~o z.as nmc gardz11t drob111em1 kra- n:'C. 
lury! Proszę wyjść;-rzekł. w tej chwili dz11ez.a.m1.~ . . Przed bramą jied111ego z d'omów po-
na progu ukazał się jakiś mężczyzna .Spę~zail. on ~a1t1e dnre 'Y kna3pa~h, fozy.t się na chiodlrnil\1u i {)ŚWua<lc.zyt kate-

w czao.ce nasuniętej n.a oczy. gdzie tez zaJ.a1tw1ia1ł wszystkie swo1e m- gory•czn·k:, że s~ę rni·e ruszy z, milei.isca. Po 
W ręku trzymał długi, kuchenny nóż. itteres.y. - . . . ~ . chw:1lii zapadił w drzemkę. 

_ A więc ty jesteś jej kochankiem! Pewn1eg>o drn:1a '!! 1edne1 ~ 'crzec:o- łfonryk ni1e . mh·f za.mimu go budzić. 
_ za'Wolał _ A więc przybiegła do cie-I rzę\]nych re·~ta'l1rnc11 spo<tkat , s11~ przy- Korzysl[!zjąc z jego sin1J.1, ściąg-ną;l z nvego 
bie

11 
byś ją przedemuą obronił prawda? padfoowo z,e. :,:vym. b1rn~em._ Miieczysł.~- buty i kapelusz, poiezem zhiicgł ze zdo

Ta głupia. gęś nie wie jedna. k.o .teni, ż.e l·~em, rob
1

'.o,. tnruk~e:m,,.,,,.J'ed.!1·~1.1:11, ta,b-ryk t6d~-- oyczą w ni1ewj1a<lomym ki1eru.1ku. 
dam sobie· radę nawet z dziestęcm takie k.ch. Pornewaz, n.c \y1dz..i~llii ~-ę ?'d l ~ z Dop·ieiro po kli·lkunastu rnilruntach 
mi, jak ty, przociwn1kami! I s.zego .~za.s~. mm10, ze ~eszl~<:aih 'Y ·.'.e~- .M.;1e.c:zyslawa zbu.d1zi1lii ze snu przechod-

- Ależ pan s:ię myli._ wybcłk-0tał 
1 
nem. !fl'lleśc:1ie, , PQl~'.taniowtttl! od:p{)lw1edruo tl'iie, km5rzy znaleźl'i go prZ!ed hrama. 

szewc. . I uczmc to spotkait;ite·. . Robotrui1k, nieco j1uż wytrreźW]a.l. domy-

laadny iubilBr! 
Sprzedawał miedź 

zamiast złota. 
Łódź, 15 października. 

P. Stanisław Jaworski (Łagiewmc. 
ka 84) zameldował wczoraj w policji er 
oszukańczych machinacjach włc. · :ciela 
składu jubilerskiego przy ulicy Brzeziń 
skiej 5 Szmula Korna. 

Przed kilku dniami p. Jaworski kup'l 
u niego kilka złotych pierścionków, pla 
cąc; za nie gotówką. Ponieważ znajomi 
pana J. poddali w wątpliwość wartość 
0wych pierścionków, zwrócił się do jed 
nego z jubilerów. 

Okazało się, że pierścionki były zro 
bione 7 miedzi. 

Ponieważ Korn nie chciał ich przy
jąć z powrotem, p. Jaworski doniósJ o 
tern władzom policyjnym. 

Wdrożono dochodzenie. 
- Antku, ja tego człowieka zupełnie i . łi"-nryk. zamoVJl~t więc bwteilkę wód- ślił się odrazu kto go tak hainiiebn11C o-

nie znam· - próbowała go wytłomaczvć k. 1 zakąsk.i. , . ., . \kiradl. • C ł • k d ł • 
dziewczvna.' . Ody. ~1eczy~a;w. nłlie przyz.wy~aJ'{l- Udail się w~.ęc booo na połi•c:ję, gd&ie ZtOWIB po ramwa11m,, 

' ny do PJJC.l'a, bY'f JUZ kompletme pil.Jany, z:łożyit odipio\V1~<l:n~e zameMowa1ruiie. 
- ®''i!lł>Mlt~ SCii ** liemyk, który się mocu10 trzyma1! na no- Zl{)ldJzi1cf,a·~zl<a ujęto i osadlz'C)lno w a-

gach, zai()f!Jliie:kowait sdę n:ifw„ reszcie. 
Łódź, 15 października. 

\.Vczoraj w godzinach popoladn1o
wych ulica Rzgowska byta terenem stra Teiafonogramy 

reporterów. F • ł t • o d • ł sznego wypadku tramwajowego. 

l an I 'llOplJDI Zlłl acze Jakiś mężczyzna w średnim wieku. 
- - . · . · · · ·' " usiluiąc wskoczyć w biegu do tramwa-

- Srna1per Esterze, z.am. PIZY ulicy k 1· c;:" • kl • 1 • s st ' ju, óostąt się pod koła wagonu. 
Cegi1e1ll"ilanej Nr. 57, skradziono marek I o aza ł .Aę na '.zwy eJSZ\i ffi! o zu . an ~ Nieprzytomnego człowieka przecho-

stempl]owych i poc;ztowych na ogó!ną ł..ódź, 15 paździe~;nika. I 
11
Interes" szedł znakomicie. Ji,iłodzień dnie zanieśli do bramy domu przy ulicy 

sumę 200 zlotych. I Bronisław Kuciński i Stanisław Kry- cy w clągu krótkiego czasu zebrali tak Rzgowskiej 70, gdzie też udzielono mu 
- S;1lberberg Jain, zam. przy UJ.i.cy gier, bezrobotni czeladnicy rzeźniccy, znaczną kwotę, że mieli jttż zamiar przez pierwczej pomocy. 

Mod1rz.e.jcwskiej Nr. 29 w So1snowcu odczuwając dotkliwy brak gotów·ki, I pewien okres wypocząć po wyst~par:l1. Przyb3dy lekarz pogotowia stwier-
skrncU 2 ·p"erśd1on1kii zl1C?te. ,w.a:rbo~ci 200 .

1 

wzięli się do interesów, mocno kolid·..tią W Wolborzu pod Piotrkowem, gdzie gra dzlł złamallie kości lewego podudzia i 
zlo.tyich na szkodę Ra•JI11S~cama Szl~ma cy<:h z kodeksem karnym. Młodzieńcy sowali wśród właścicieli sklepów i rze- w stanie ciężkim przewiózł go do szpi· 
kka. _ . · . rozje,i<dżali po wszystkich miasteczkach mięślników, zwróciła na nich uwagę po- tala św. Józefa. 

-- .S11e:rack11lemu _ ~anueilO'Wh. ~m. 1 województwa łódzkiego, i przedstawirl- licja. Byt to 41-Ietni Antoni Rotkiewkz 
nrzy yk1~y Zawa·~tkPCJ Nr. 18, skra<l'Zm;l'<? 1 jąc się, jako członkowie szeregu tow a- Gdy stwierdzono, że nie posiad~1ą ża gospodarz z pod Rz.gowa. 
1 skon''lt z wy ~T czarnych, wartosc1 rzystw filantropijnych i instytucji zapo- dnych legitymacji, upoważnfających ich I 
1soo z101tvc11. mogo.wych wyłudzali wieksże datki od do zb:erania ofiar na rzecz instytucji fi- Zywa pochodrUa 

- KiJed;rzyokiemu KOJ1'S!ta1rutemu, za~ naiwnych. la.ntropijnych, aresztowano ich. · 
m!eszk;.vlemu 'przy ulicy 6-go S.ilC'rpnta w gmachu warszawskiego sądu 
Nr. 42, skrad:zJ1ooio z W<Jm skrzy.nię k1iisz okręgowergo. 

fcYtlG~a;~~~~:\~dward s:k·ra<l't srebrny ,,Otruli m/11. e ••• Policja''... Wczoraj rano w gaibiłneóe itr11t.e•ndc•1.T1a 
zegairek; wartości 35 zt•oitycll oraz r,·o- sądn o!m~12:0wego .stużąca 45-letnia Sahi· 
tóWilti 3ll zllot:vcll Knjawski·emu hnowr, Koszmarne . halucynacje urżniętego obywatela. r;a Aleksandoro}.J.riczowa gioltowa'!a. j!a1k Cl'-

.11:1~ 'P ,;..., s11..i. · N 61 dziennie. herbatę dla personelu. 
zam. przy u~y Om'O.r MeJ r. · t'd. 15 'd · 'k I 't 1 R cl · B ł t ?11 · P · ' 1 bł h · ' · ' . _ . · . o z, paz z1ern1 a. szp1 a a w a ogoszczu. y o „ ., ętm omeważ og1ct1 po(. ac ą me CilCJa· 

. .- 'f.1h1cb Maks, Za!fi. przy uhcy .Ka- , Pried bramą demu przy ulicy Wól- Zygmunt Kłu.szczyński, zamieszkały rrzy się palić, llieroz\vażna kobieta \VZiQ!<. 

z1m1crza Nr. 16, przy~~aszczvl sob+e, 2 czańskiej 239 w godzinach wieczornych ulicy Grabowej 39. bańkę z 11aft.ą i chlusnęta pod bladic;. 
pary d~o1ewe.~ or'.ł'-z rozny":h dodatku w! prze.chodnie zauważyli jakieóoś młodego j Wdrożone dochodzenie policyjne u- Ptomie(l buclinął na calv pokó,i. W 
~z·c· WC~IC~, ogoln~J. wartiosci 48 złotJ:"ch' .mę~czyznę zdradzającego słabe oznaki 

1

. stalito, c. onastępuie.: Kluszco/ń>ki. wra": ,jed~1ej ~hwili na_ Al k.sctnrowj~zowcj za
:_: a siz,kio~ę K~o.poc:Itnego, zam. pny U1l11CY 

1 

zycia. · kolegam1 spędził k:lka godzm w 1edne1 ! paliło sic ub ra11 1c, N ieszczęshw.a st1rnę-
7.aką.f.:ne1 Nr. 68. · Gdy wezwany lekarz pogotowla o- z restauracji przy ul.cy Wóicza·isiticj. ta cala w or.;r1iu .Ponieważ wybuch naft.\ 
• - ft"'OITI M!3czysJa:w, zam. Płaic D~- cucił go, ml.odzie.nice wxsz~p tn.ł. . I Wypili s:eś~ hu :elek :-Vó.dki.. prz.y· ·~3em rozsar!z'.1. ba( k1.;: p!OtH\C<l naft~ try ~mc:r~· 
•Dt,;owsa.;:·;Jeg·o Nr. 3, .przyv.rla~zczy~ soh11el - Otruli mme... t..aw1adomc1e 01Kluszczynsk1, ktory nr11w1ęce1 ~pozył al- strmrneniam1 nrr1• a na ws.ystkie strouy 
,1aru.~lttr męski, wart{1ŚCi 150 zł•o1tyc1h, na tem policję .,.- poczem znów &tracił pr:i..y ikoholu, u. le.~r zatruciu. Na ulicy po_ roz- Zanim oh cni zdr:!a!· ogień stłumić 
stkodę Lamparta Moryca. zam. przy u-, tomn-ość. stan!u się z kolegami uczul bóle, które Aleksanrowiczo va od11icsla nader cięż. 
icv PilO!trikowsl\ti1ej Nr. 163. 1 Przew'.eziono go w stanie dęikim do, rozbaw]y go przytomności. !{ie, '1onarzc11ia calc.Q'O c'ała 
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1 
Drobny wypadek na ulicy skupia tłumy Judzi, bieo--

~";~~ ,~ nącyeh przed chwilą w wielkim pośpiechu. 
Cidyby moż·na było urządzić mec~ gapiów, łodz ; a-

HeinB·Plldlna!.. I nin pobiłby wszystkie rekordy. 
Lekarz (z kapelusz:em -w ręce): . Czy Lódt, 15 października. Piotrkowskiej gorącz.kowy ruch, cho• o rejencie. wekslach, banku i monitach r 

tu ~~tk1a~eT:k, ct~~j,7 panie doktorze.„ Rozmawiałem niedawno z pewnym cf niki zapchane do tego stopnia, :te tru- Kogo to , obchodzilo w tej chwi1i? .. Ci 
Proszę ... Niech pan doktór siada„ Nie anglikiem, który przez kilka dni bawił dno się przecisnąć. Wszyscy biegną, sarni. którzy przed chwilą nie mieli '3e
wi-em co się memu dziecku stało r\rl ra- w Łodzi. Miasto nasze wywarło na potrącając się wzajemnie. Padają ja- kundy czasu, by zatrzymać się i spo-
na do wiec.zota pada.„ nim dość sympatyczne wrażenie, tylko kieś telegraficzne skróty: kojnie pomówić z przyjacielem o spra 

Lekarz: Desz<:z? „ p t J 5 1
1 I k I h h dl h k na jedną rzecz zwrócił uwagę jako na - a „„ utro o -eJ .„ n aso. „ wac au owyc , 

l\fatikłV Nie.„ Mój syne "' •zjawisko małomiasteczkowe, nielicujące Weinstein zapłacił?„. tPlsz pan monit!. stali teraz dziesięć minut 
".,ckarz: C.o znaczy „pada"?„ N 
.M.atka: Pada na podlogę... z charakterem pólmiljonowego osiedla: Słowa padają mimochodem. - ikt przy rogu Piotrkowskiej i Andrzc,'a, 
Lekarz: Dziwna rzecz„. Ile pani sy- - Łódź jest miastem gapiów.„ NI- się nie zatrzylfnuje. tNa to niema czasu. przypatrując się robotom przy uapra· 

nek ma lat?.. g"dzie nie widziałem Rejent, weksel, bank, ku11Iec, towar, do-1 wianiu auta. -
Matka: Cztery i pół„ tylu próżniaków co w Lodzi lar, podatek - djabli wiedzą jakie spra Gdy układano przed kilku tygoduia-
1.ekan: Mhm... W tym wieku dzieci k d 

trzymają się już mocno na nótkach. - rzekł anglik. - Drobny wypadek na wy gnieżdżą się w mózgu aż ego z mi nowe szyny tramwajowe przy rogu 
Więc jak to było?.. ulicy skupia tfurny ludzi .. A obok tego przechodniów. Piotrkowskiej i Narutowicza, wracając 

Matka: Sama nie wiem.„ Wczoraj widać coś wręcz przeciwnego: gorącz- 1 nagle przy rogu Piotrkowskiej i z redakcji o godzinie 2-ej w nocy, wi-
wieczorem był zdrów i wesół... Skakał kowe tempo pracy, wieczną gonitwę, Andrzeja zatrzymało się jakieś auto. działem tłum ludzi, stojących na rogu 
po p.okoju„. Dziś zrana obudziłam go, b D · p k• t · ł · · · h · t -'-' od nk' rak czasu... ziwne miasto... ę ta opona, czy mo or się popsu - 1 przypatruJący się pracy rann.va-
wloźyłam mu poń<:żosz.is;1, sp e t, po-
stawiłam go na podłodze, a on _ trach!. Tak,· szanowny anglik miał rację. nie wiem. Dość, ie auto zatrzymało się . jarzy. 

U dl Łódź jest zbiorowiskiem kontrastów na rogu i nie moglo ruszyć z miejsca. Gdyby można byto urząd zić mi<;~dzy pa . . „ 
Lekarrz: Może on się o coś zactepił?. pod każdym względem, w każdej dzie- Po chwili cala ulica znieruchomiała. narodowy mecz gapiów, polak zyskałby 

Matka: Nie ... Podniosłam go i on zno dzinie życia społecznego i kulturalnego. Jak w bajce o śpiącej królewnie napewno pierwszą nagrodę, a 
wu upadł!.. T~.zy razy go podnosiłam i żadne· zjawisko nie może posłużyć ·jako wszyscy zamarli w stojących pozy- I łodzianin pobiłby wszysHde rekord~'. 
trzy razy upadł! SłO}Vem - sama nie punkt wyjścia do wyciągania jakich- cjach, ' Nie chcę zajść zb-.rt daleko i dlateg"J 
wiem jak to się stało - on nie może u- „ 
stać na noga<:h.„ kolwiekbt;ldt wnioskóV.:. O 'llStaleniu pe patrzą~ znieruchomiałym. wzrokiem na 

1 
pozostawiam innym do opra1.:ow•l<'ia 

Lekarz= No, no„. Gdzi-e rest chory? .. wnych starych norm me może być mo- krząta1ącego się przy aucie szofera. kwestję roli, jaką odgrYwają różni ga
Matka: W tej chwili„. (Matka wy- wy. Miasto - sfinks. I Nie pomogły prośby policjanta. Ody i pie w naszem życiu spolccznym i lr: ul-

chodzi z pokoju i po chwili wraca z - _ - _ - - - - - - - - rozgortil jedną grupkę gapiów, za ple- I turalnym. _ str. _ 
chłopcem na ręku. Czerwone poliki d j 

k d · 1 kt • Obserwowałem n. astępujące cha rak-, c.ami. je. go two.rzyla .si_ę. ruga gr. upa, .·-. ~ . . ·. . '· ... .-' . 
świadczą ·0 końs,_ im z rowiu ma ca, 0 terystyczne wypadki. hczmeJsza, mespokoimeisza. ?Zacieka- !łllllt~~ /Af.m ,.a _,:~mt~~.-.. ·• :· 
ry nosi długie spodenki i maryna1'eczkę) ff! ,--~~ .... 

Lekarz: On przecież cudowni'e wyglą Godzina pierwsza w południe. Na wienie roslo wśród tłumu. Kto myślal TEATR REWJ• 
da! Niech go pa.ni postawi na p.odłodze. " 
(Matka stawia chłopca na podłodze. " a Mł44 

Malec pada) , 
Lekarz: Niech g.., pani jeszcze raz po 

stawi. 
(To samo chłopiec pada}. 
Le'kam: Je.sleze raz. 
Ohłopiec pada p.oraz trzeci). 
Lek.an: To dziwne„. (zwraca się do 

chłopca, który siedzi na kolanach mat
ki) Powiedz-no mi, chłopczyku, czy cię 
coś boli? I 

Chłopiec: N~. ! 
Lekan:: głowa cię nie boli ' i 
Chłopiec: Nie. 
Lekarz: JW nocy dobrze spał ·~ś'? 
Chłopiec: Tak. 
I„ekairz: A dziś zrana j~k wstałeś, -ozy 

miałeś apetyt do śniadania 1 
Chłopiec: Tak. 
Lekan: Tak, no, dobrze„. (kategory

rycznym głosem) To jest Heine-Me·d1na! 
Matka: Co pan mów.i? .. (Załamuje rę 

ce. Chłopie<: pada). 
Lekarz: Tak, proszę pani.„ Objawy 

aż nazbyt wyTaźne„. Niestety, :tle mogę 
tego zmienić„. Par.aliż nóg.„ Mo~ę pani 
teg·o dowieść.„ Nogi jego są zupełnie 
znieczulone„ Moina je kłuć szp-ilkam.i.. 
Zairaz się pani przekona.„ (Podchodzi do 
dziecka, chcąc wykonać próbę, lecz na
~le cofa się:) Zaraz ... zaraz ... Co to }est? .. 
Co pani mi Za'Wraca głowę jakimś parali 
żem? ! .. Kto pani powiedział, że to jest 
paraliż!?„. 

Matka: Czeg.o pan chce ode mnie'!!.. 
Czy ja to powie~ziałam?!„ Prze·:::foż pan 
to powiedział!!.. 

Lekarz: Więc co pani opowiada, że 
dziecko nie moż~ stać na nogach 7 !.„ I pa 
ni s ię jeszcze dZJiwi, źe d:z;ieckó nie moze 
chodzić?!.. Niech pani zobaczy!.„ .Tak o
n.o może stać i chodzić, kiedy pari.i obie 
nóż.ki dziecka wpakowała do jednej no
gawicy!.. 

I 

,.._ 
„'ifr; 

Calq Łódź ogarnął ostatnio szal nowych troków... Jak się państwo za pa- 1 ~ 
trują na nasz projekt nowego tańca pod nazwą: „Noga w nogę?"„. · 

Monopol gr·y hazardowej. 
Każde większe miasto w Niemczech będzie posiadało 

„oficialne" kasyno."" 
W Niemcz.ech rozważainy jest c.al

ldem ipowa:żni•e pr.o}ełkt, aby państwo o
twi~rało i prowaid!ziłlo na własną rękę 
domy gtl1er haza:rdiowyich i to odrazu na 
w:eLką skalę. 

W każdern mbeśiciie, liczacem ponad 
200 tysjęcy tn"esz'kańców, byłby otwar
ty - wedlług PT<Jjek:tu P'OwYź:szego -
zaiklad państwowy gry w ru1ete i baka
raua, w k1órym obywa:tele modiiby się 
zgrywać zupel!11i1e orUojaiłnbe, bez żadnej 
obawy, że lada chwHa do lokalu vJ1k:ru
czy Poliic:ja, a pJ1ein~iąd!zie kh będą skornfi
skowaine prżez państwo. 

W tein sposób ~stwo zamieraa o-1-
sLągnąć dwa cele: i mornluy i ~lin@lllsowy. I 

Państwo m~a1nowitciie, :odlaje solJ.je 
sprawę, że nam1ętności d-0 giry ll!iłe wy-1 
borzen1i i czy chce, czy me chce, musi 
r pod tym względem tlZIOOć obywaitełi za l 
petno4etni:ch. Nile zam1erza jed!n:aJk wypu
ściić .Wpeil.111i1e z rąk swych opveki: nad 
niimi. 

Pozwali iim gt-ać, ale Del! pozwoli a
by ich zgrywaino. Z drngi•ej strony spo
dziewa się z tego źródll:a poważne~o do
c11od'U, kitóry dotychczaJS i;dz;he do kiies.ze
n1> prizedsi:ębiorców prywaiuhych. 

Nwszk:i<:owa:ny w tiej sprawie projekt 
A zatem byłby to monopol gry ha- prawa przyzrnaje z;e smuitki1em. że wszel-

1 

zardowęj ta·ldt ja:k monopol tytmti1owy, kle zaJk'azy prawne w twkkh sprawach 
alkohOllow-y lub wpakzany. Państwo po ·są bardzo sfa'bym hamulcem dfa n;a·tury 
w!ardia do gra1c·z6w n1i1eipoprawnych: Je- lucl!zik:Jueij. 
żeli o to chodzi, to O'Start1ecz1nJiic próbójci1e Ruleta państwowa je:st stamowczo 
s·zczęśda. A1e ty1'lrn )Jod moją konrtrolą. levsza, nil~ owe domy gry w m~·e}scowo
Prre<lsi:ęblmcy pryw c./'~" kluby l jaski- §ciach ką;pi~1elowyich, na które w:ładze 
ni't gry n:i1ech strncq klHei11tó\ov. mttst:ą partrzeć pr:oez paffoe. 

IR 
" Dziś i dni następnychi 

wystawiona będzie rewja 
pióra Edwarda Reja p. t. 

Biuro fa1afrymonialnE 
Bo,.,, ba śini echu w 1 odsłonie 

w wykonaniu icspołu. 

„WI ERNY SŁUGA" 
Ory!linalny mekh ..,, 1 odsłoni P. \» wyk 
\\'ila, Reja ! Jl. dy homeryczny śmiec n 

!! SOLOWE i"łUMii!RY. I!! 
Józef ~taruszk1ew i cz 
znakomity humorysta autor. satyryk 
w swoim aktualnym repertuarze 

ZYG VIUN f ULLAS 
Świetny :V- nor li cz no t> ohat„rski 

ulubieniec Łódzk. publicz. 

E. f RA "',i KO WS KA 
Świetna śpiewaczka w operowym re 
p' rtuarze (Arje operowe w językach: 

polskim francuskim i włoskim). 

I. KA Ml N 1l<A 
Znakomita tancerlra w swoich orygi

nalnych kreacjach, 

DUE f MELE!~WIL 
Wytworni tancerze 

salonowo ekscentryczni . 

? MESSAllrH? 
L. PRAóERóWNA 
Świetna subretka w rzeczach lekkich 

i nastrojowych. 

ier. art -lit. Edward RF J. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. R. kA f\JT01' A. 

Imperial 
Dziś i dni następnych! Wiei.Ili sensacyjno-d~teHtywny dramat w 8 alitach p. t. 

KRYTYCZNEJ· H lLI 
16 Zawadzka 16 W roli gł DARY HOLM i ERhEST REICH-ER. 

Nad prooram: Arcywesoła komed!a w 4 akt. z niezrównanvm Fridolin5m. 

' 

• / 
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Cenzura prus a 
dopatrzyła się w kazanBach z XVll wieku obrazy 

Wilhelma li-go. 
. Pr21ed kiill:ku dlltiiam1 odbyła s•ilę Pairy- k; z „Kazal1" Bqssueita U!S'tęp „o amb.hej:'", 
z.u uroczystość 300-4-ettlfilej rocZillicy uro- pomeważ dopaitrywat s1ę w n:1m obrazy I 
d:t.ini oojwi1~ksrego .:h1a1zinodzilC:i francu- kajz·era. 
sk.iegio Bossueiua, autora s~yirmej „tt:1sto- W k<tzainnu tiem, napfsanem w 1661 r. i 
rji odm~ain" i wiJelu mnych cennych tra:k- JeM mowa o najeźdŹICy, pustoszącym 

1

1 

tatów. . I cu. dze lk!raj·e, c.e.Jem zaspokoiertila swych 
Z ratjl tej tl!f!OiC:Zysto..~oi przypomi<na- ambicji. · 

i~, !Pliisma parp?ki:e w cz<l!s,aich okupacji Czujne okio cenzora dokza:fo aluzję ! 
z<1em firaincusk1!cli przie:z wojska Wiilhel- do czyiniów airmj1i 111i1em~ecldej i nznaJio za I 
mia Il-go. tiiiebezp.i1ecme ka:zanDe, wygłoszone 

W roku 1915 wsu1nąl oon:ror niiemiec- pr~ed trrema wiieikami. 

Od palety do celi zakonnej. . 
W jed>flym z arys.tokrart1ycz;nych pa-1w. i111. I 

la":6w przy Faiuoourg- St. tlo111or.e w Pa- UtaJIJen1tlowainy ma1arz pol'Ski„ które-
ryzu . otwarto zhimową wYS't.awę dziieł go pra:ce wd1ellokrołtln>iie repirooukowa~y 1 

1>0!stkmeigo mafairza, AILeksandira Rzewu- p1~ma paryskile, - miobll te wySJtlawę 
~k!'e~. bra:tianka maik10rnd1tego po'W'ile- J na poże-gnain1i1e z żydem świiookiiie:m. j 
sc;opnsia,IJ"Z!a, tlemylkia Rzewusikie•go, aill- Wstltpti!ł bowtilem dio ziakoruu O.O. 
tora .,LirsfiOIP'atdia", „Pa:miiątek SapHicy" i Domim:iJkainów i rozpoczął oowiojait. 

S!I F 

Dzjs się 
rozpoczął. 

l....,,XEH 

' 

OSTATNIE 2 DNI! 

A S A, 
RZYN, 

JUNOSZA· 
STĘPOWSKI 
W' LODZI. „ 

'' IEC 
OSU'' 

• 

Dramat serc w 12 aktach 

według głośnej sztuki Uli. PerzJńsklego 
Realizacja i reżyserja Ryszard Ordyńlski • 

$ IMA WAWWW 

,I' • R0~2!~11 !!~~~"~E. 
1 oraz: wszeilcle mater• D M c wełna, jedwab. filoflos, kordonki, rysunki filet, przybory do 

w 0111111r/J P11ńrż11.ąnirryl'A 
„ALFllAJKA-

łaGdi, ul. Piotrku ska 
• 

46. 
rcc·. H. co N w As-. )i __________ _ 
\ ~ J----~----~-----------

• 

jały do tego: artykuły • l•J, • haftu, ks·ążki do robót ręc1.11yc!t i filet, oraz tamborki polec:t 

M. JOSKOWICZ, Łódź, Piotrkowska Ne 9 
Dla szkół odpowled9ł rabat. 

~. IW&-Bili!IFlllSWlilll'.l•il!i!Mi@!iMiiliB!liCil!B,...ll~llmll~~ 

Dr. 

sr. BIBERG 
MOr-{IUSZI\ 1-11. Tel. 63- 2. 

l 
Choroby skórne l weneryczne. 

elektroterapja. 

Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-8 wl :z 

OŻY'WlCZe<giO płynu, lk1tó.ry wyichy'.Wa z o- ręł;ię córik:L 
chota.: - Om 111liiestvłorronra. do i:nałień-

- Gzy p.amina ttaalt1t11a zdrowa? Nie si!wa. 
wi<lzfaite:tn jej d!zils.]a.J„. Ni1c Wiięceij nad itle ~owa mie mogtem 

- Zdrowa„. wyciągnąć od sitare1 wtiOSzkli. Nile chcia-
'-"' O n<l1ej wtaśrJiite chciałam z par.Ją ta udiz'i1eLi'ć żadnydh szcrególów o rodl;-

pomówlić.„ ą1ie, czy o krewnych tl:ailiit1'y. Powt~ rz. .ia 
- DomyślJaaan silę od1razu... uparde, że mbfa. d!ziiewiczyll1'a nie jest 
Przy tycit sl•owac..1 ~oszk!a rrucila stworZJom alilll dto miłośai mi do ma~żc:1-

r;a nmiie v.ryzywają1oe spojrzenri1e. stwa. 
13 - Pa'Illil jes1t, zdaje siię ięoj opiiekim~ PO!zrootat~a mi tyMro ,iOOna ootl1.'C.,ia: 

~~o :k!iJ!ka dnli. M~mo, że ·widy- <lomość o zarrni>erzoneij przieiprowa<lz;:e ką„. - mów:ill1em d!a1~ej. przekupcć Teresę. OdlJiilczyl>em d~"a ty-; 
wa~em Sile z tlail!itną oodZ'~eooi1e, nii1e mo- utwJieirdlzma mnii1e w tern prrekoOO!llii!u. ~Talk... s:ące :frannców. Kobicla ,pioż,era~a .~c chc:-

gtem jej biJlżej poznać. Ni>c się p.rzez ten Dosz.ed'tem do przelklonam!ila, że w • - Otóż \V:iaśniie ... Chcę pani PQIW'e- \Vym wz:rokiiem. 
eros w StioSIUinku do mn:iie nłe zmi1eni1a. moim i1nitJe:resile należaił-0 zj,edlnać sob;e dzic ć, że kocham tlaJJ.!.nę„. - Czy pa.in~ zna 'ti~ wal1l1'tG? -- za„ ·-

Ody tyl!Jro 'fo1resa od:zysikalła zdro- względy sta·rej wlioszki. - Hal.lina nie jest stworzona do m:- talem. 

wie., doszła mnde przykra wiadomo~ć. S!ysz<tc wi1eic.zcorem, ja:k s.cho:dz.Ha ze fości .•• - Gdip:a:rla Teresa sz;orstko. Ski1nęfa potaikająco głową. Chui> J(,~ 
Dow.iled:z:itaJfem się od wtaśdtCileilki p-enss-0 ~dów, otworzyłem drzwi J zaipyta- - Kociiam i pragnę ją poślubić. ręce dirżaoły z pożą<liluwości. 
natu, ż,e parnia Krzyw1iJdkla opuszcza ji;j tern z wyszuka:ną grzec.mośdilą: - Ona nie jest stworzona do mał- - Jeżeli siię dowiem, kto są rry · i~' 
zaiklad. - Gzy mogę panią wprosić do s~,e- żeństwa .•. - 1panny KrzyW111cki1e1j, dos1ua1J.1Ji1e pant be ~-

Domyśliłem stę, że musi:ait.a tio być in- bie? Ni•e uwaźatieJn na ooryskl'i1we od po- n'ądz,e. W dzti1eń eiwe:ntuah1iego mcrr<>" .-
tryga Tere~y. kt'6ra choi1a~a przes·zko- S[J'oj!rz:a1a na mnie nń-eufud.ic. wieidzfu wi1edźmy. WyjaJem z kiieszeni z lia!Jtliną dopełnię tę sumę do 10.00'.) fr 1-

dzi bJ.R1żs1ziej moj.Cij z:na:}omości z I-L.1<li~1ą. - Do pana 7 A to po co? port~el i wylożyle,m na stót, jakby od ik6w. 
~tam kio'IJ.]leta rzucaila na mni•e jiadowi.te - Chcę z paini1ą 0 czeimś {>omów!6„. :i;echceniha, kHka baru1.rnotów. .Stara włoszka mill·czala prz"z 
spo}rzen;i1a,_ gdy spotykałem ją na scho- Po krótk1i1111 namyśle u.czynifa zadość -Je:sfom bardzo bogatyrn czil1owle- szy cza.s. ale wiidzi1alem, że nie d t r>-

dach i PY111afom o zd.nYwl1e. Odtczuwalem rno;.ej pr:ośhi1e. Przymknąt.em drzwi i po- k:cm - mówfikim zw0l1'na, akcentując prz·eć si1Q pokuslile. Srevt<>Jla pocicm.t: 

iinstynJkt'owni~e. że zfod.i\va wk:dźma, za- dafem j.eij krnesz!o. lrn~~dą sy'liabę. • - Dz1esięć tys1ięcy, clz.i'es.f.ęt „y.~ ę-
uważywszy moje uczucia dla Hal iny, - h1k tam noga? ~ z.apytlalem z Paczka !Ja111k1no•l'ÓW wywarrct, jak się cy ... 
hyla m!l nieptzyjazna. uda-nem spókzud0m. spodz:iewalcm, si:l1111c \Vraźeni•c. Nie mia·· - Weźmiie ·panri Oe bianlmaty? p · 

Niie mogf.em diodec, jaki1c zajmowa- ·- Najzupdn1i1ej wygojona... tern wątp'l'i·wości, że pontszykm najs·11- talem. 
la rz.eczywitsc:ie S'tainowk;1k:o i czy mk1~a - Mo0c napi1je s~ę pan w:1ha? Mam i i::c}sz·e 11czude włoszki - chciiwość. - Nme mogę.„ nj1e m{)i;i;.~ 
ja1dś wpływ na pios·tępowamle mł·ode'i doskona.le wl1no„. . - Zechci1ej mi pallli objaś·ni1ć, di1acze-. związana s!owem, aiJ;e„. 
ciżiiewczymiy. ?~ pewnego czasu nie. 11- Teresa, mimo żyw'iio1nie1j d<> mniiie n'.c- g,) r,fo mogę pośiubi·ć ffa!~ny ... Powiedz, ( ~Ale co? • 
ważrułie.m int 1ei.i za zwyklą Sltugę. Wia- chęci, nie odmów]la. Nalalem kiel1is·zrk kto są jej rodzi<ce, a oświ1aidcz,ę się im o • (D. c. 



ilniie.· 
Fos. „Alfa" Sz:<l61Ukl - Wilno. 

u1·ząt Pl; ltefilatly garniLOilLl przed jen. Z.eligowskim, otocwnym członkami rz~du i genęra.licją 
w dniu 9 października. Jen. Zeligou:ski (x). Defiladę pi'O'wadzi na koniu jen. Popowic-. Fragment i defilady garnizonu. 

I 

Jumy wie:cU:Jąicycn rra m. OsimJbramsf<ne;. prz'eid gmachem „SaTi 1me~lsk~or w 
"'·1fr:: \\' d'nitu 9 paźdzk~nJ!ilka na w.iier,:u protestacy:jnym J);rzeciw prześladowa- f 

Defjbda p1·zed Katedrą 6 p. Legj'o1nów. 

· ni'Om ludrnosci1 polskiej n;a Utwile. 
=ma 

Wizie kanclerza 
Bismarka. 

Przepowiedział w r. 1888 
pr~ewrót w Rosji. 

w Wt 

Taiamnłce ·rozgwieżdżonego nieba. 
W jaki sposób gasną i powstawają gwiazdy. 

„Droga mlaczna'' liczy półtora mi/jarda gwiazd. 
Jeżeli zadziwiają nas wykop,1li5ka r; jardów lat jednej gwiazidy ;.est zupełnie 

pod ziemi, z: pned 5 tysięcy lat, to cóż zgodne ze źródłami energji, które za~;c 
W man.ej m.onagrafji Emila Ludwika .powiedzieć, gdy podniesie się oczy nad rają jej atomy. 

o B-i8marku znajdują się niektóre powie ziemię, w sklepienie niebios, skąd trzeba Jakie gwiazdy zagasłe mogą titwo-
dzenia żelam.ego kanclerza, będące po setki tysięcy wieków światła, aby dosz- rzyć nową gwiazdę? 
części ja:kby przepowiednią wojny świa- ło do nas z gwiazd i mgławic na1bardziej Astronom australijski., p. A.C. Gil 
towej. oddalonych. ford utrzymuje z dużem prawdopodo-

Raz, w r. 1888, powiedział Bismark Na niebie, a szczególnie w tym kal'J.- bieństwem, że to ma :niejsc~, gdy dwie 
do c>wczesnego mfuistra wojny: ton.ie niebieskim, który jest naszą dMgą gwiazdy zagasłe zderzą się ze sobą. 

- Gdyby to' leżało w boskich .posta- mleczną, widzi się gwiazdy .<óżnych wie Wziąwszy pod uwagę olbrzymi-? odleg
now.ieniach, .żebyśmy w następnej woj- ków, od ~wiazd czerwonych i mr.!'o l'.i!ę- łości, które oddzielają .i;wiazdy widocz
nie z.ostali zwyciężeni, to jestem przeko- s2lczonych, aż do tych, _które są w .pełni ne, uważ,ano dłuż.gzy czas, ie tllożliwość 
n.any, że nasi zwycięscy wrogowie użyją rozkwitu i które bardziej zgę;zcz 'lle ma aby dwie gwiazdy się zatknęły, jest bar-
-wszelkich środków możliwych, aby nie ją niebieskawy odcień i maksymalną dzo słaba. To prawda. 
dop~ścić 111as do pO:dn:iesienia się pr.zez temperaturę, aż do tych ~eszcie, któ- Lecz jak zauważa p. Giffod, obok 
całe pokolenia. Nie wierzę bowiem, by re stały się z powrotem CLetwone i ma- gwiazd widocznych powinno być dużo 
nasi wrogowie zadowolil-i się -0dzyska- ło .błyszczące, leąz bardzo zgęszczone i gwiazd zagasłych i ciemnych . .Teżeii te 
niem Alzacji, · wa.dają z pewnością które tnie<lługo zagasną. . są tysiąc razy liczl)!i~js:?:e jak tamte1 moż 
wszystkich ziem n.ad dolnym Renem.- Fakt ten oddawna dawał do myśle- liwość ~erz.enia się, .staje się milj-on. ra-
Nie będą już ż pewnością wt.edy po na- nia, że· musi istnieć jakh mechanizm, zy większa, niż obliczono, 
szej stronie ąni Rosja ani Attstrja, ani dzięki któremu zagasłe gwiazdy powrn- · Co się tyczy, energji, wywołanej przez 
Anglja, przekonawszy się, jaką potęgą cają do życia -p-od formą nias mało zgę- ta,kie z;derz.eme, przewyższ.a ona wszy
są połącz:One Niemcy„ · szc-zonych i przechodzą osfafe;:zni~ pnez stko, co można sobie w;robraz:ć. Dwie 

Równocześnie, w r. 1888, stwierdza ten.sam cykL W istocie widzi sję od cza- gwiazdy tej wielkości, jak nasr.e i.iłoń-ce, 
Bismarck, że Rosja ]est o wiele ra-:lykal- su do czasu w punkcie, gdzie nie - było które zderzyły się ze sob.ą na podstawie 
niejsza, niżby fo z pozorów mo.:lna było widocznej gwiazdy, nową planetę. prawa grawitacji, miałyby w: chwili zde
"ądzić: Można. stwierdzić, że na drodze mle- rzen:ia względną szybkość około 600 ki. 

- Rewolucja w Rosji i w r.wiązku z cznej przeciętnie ukazu ie się · nowa p'la- na sekundę. 
tem utworzenie ro5yjskjej republiki mo- neta co dziesięć lat: Drl)ga mieczna lic:i.y Każdy .gram masy w ten $posób ude
i-e nastąpić bardzo prędko, bo wielu lu- około półtora miljarda gwiazd. Wyst:Jr- rzonej uzyskałby energję · dziesięć miljo
dti w Rosji ześrodkowuje swoie nadzie- cza więc, aby czas, który upływa od po nów razy wyZ..Szą od takiej samej ilości 
ie na klęsce w najbliższej wojnie, żyW'iąc wstanla gwiazdy, aż do jej rezurekcji ja- dynamitu. 
przekonanie, że spowodow.aćbv to mn~ia ko n.owej gw.iazdy, wyn:1sił przeciętnie J<tkże się dziwić wobec tego, z nad
lo upadek panującer- dynastii. 15 mil jardów lat, apy 7,apewniona była zwyczajnego blasku, Fiki okazują nam 

Najibacz.ni·ejszą uwagę skierow:ije ciągłość systemu_, ·.Gdyż j·eżeii powt:tajc I nowe g1wiazdy, choć ich odleghsć p:ze-
Bismark w stronę Anglji, co bardzo jas- tyle gwiazd, wiele_ urriiua, to drog:i ml~- wyższa o setki tysięcy ikilom~trów tdle-
kr.awo się okazało w jednem krótkiem czna jest wieczna. · Istnienie piZez 15 mil- głość naszege sł·ońca od ziemi. 
zdaniu, skreślonem na margit1esic ~akie- •&N*'IAM w •ia@W!t.!!WMt•WM + 
l!oś raportu: rzy rozchwiało się z powodu rozni.cy wbrew własnym zobow-:iązanio:n łrakta-

- Jeśli pokój m.a być na.:h.1 moż1iwy zdań w związku z ~\yestją ouł~ar~: 1q, ;,owym, jesteśmy gulowi poprzeć Au-
musirny zachować dobre sfos-ttnid z An-, Wfodeń niespodzianie zażądał pomocy strję wszyslkiemi sił.ami . . Ale j~śH wy
glją. Niemiec w swoich _!>lanach bał1rnńskich, _wiąże się. wojna z Rosją dlateg{), że Au-

Jakby Bismark p06tąp.ił podcza-; kry- a Bismairk stanowczo o:lmówił: lstrja, bez uprzedniego poroz::.unienia się 
zysu, który poprzed:cił wielką wojnę, - Je.dynem naszem zadan;"'m jest ,i- I z nami w tej sprawie, samowolnie naje
można wnosić z: jego ustosun:{•:>.wania się tr.zymać stan. obecny. W :.-a:!1~ ;edna':.;, l chuła Serbię, to nie bę.dzi~my mogli 
do kryzysó~ z· zeszłe~o stukcia. W :·c- gdyby ~osja, 1?ądźto .s~ma .wy~,ąpiia <lg~ przedstawić teg? w N;i.emc~~·~h jako po-
ku 1885, lcied:y pczym;ierz.e tgecł. ce~- resywrue, bądź dopW>Clła s1ę pr-0we>kac;1 w.odu do wydall.1.a. Ros.u w,01ny. . 

• • 

Co usłyszymy przez ·radio 
dziś, w sobotq 

15~go paźdz1ernika1 
PROO~AM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 - S~rgnal czasu komunikaty: lotniczo
meteorolcgiczny, PAT-a, oraz nadprogram. 15.20 
- KomunLkat:r: meteorologiczny, gospodarczy, 
PAT-a, oraz nadprogram. 15.20-16.00 - Prze
rwa. 16.00-16.25 - Odczyt; „Dziesięć lat szkol
nictwa powszechnego" (Dział: „Pedagogika i 
sz,kclnictwo") - wygl. wizyt. Józef Stypiński. 
16.40-17.05 - ._Radiotechnika" - wygL dr. !II. 
StępowskL 17.05-1720 - Przegląd wydaw
nictw periodycznych - omówi prof. Henryk 
Mościcki. 17.20-17.45 - „Hymny" Kasprowi
cza, cykl o twórczości Kasprowicza. z działu 
„Literatura polska" - wygtosi dr. Konrad Gór· 
ski. 17.45-191.00 - Program dlll. młodzieży i 
dzieci. Aud:rcia zbiorowa z Muzyką i śpiewa
m! p. t. „Jak spędziliśmy wakacje", pióra :tlen· 
ryka Ładosza. 19.15-19.35 - Ro.zmaitości -
WYPOwie p. Ludwik Lawiński. 19.35-20.00 -
Odczyt: _,Nauczanie l!igjeuy od Jat najmłod
szych" - wy~losi dr. mir. Babecki („Dział: tti
gjena"). 20.30 - Koocert wieczorny. Muzyka 
lekka w wykonaniu orkiestry P. R. pcd dyrekcja. 
Zdzisława Górzyńskiego, oraz p. Liliany Zamor· 
skiej (śpiew), Stanis!awa Nawrockiego (akomp.). 
P-0dczas przerwy koncertu biuletyn „Messager 
Polonais" w 'ęzyku francuskim. 22.00 - Sygnal 
czasu. komun1kaity: lotnicze - meteorologiczny, 
policji, PAT.a, oraz nadprogram. 22.30 - Trans
misja. muzyki tane-cznej z sal1 Malinowej hotelu 
Bristol, w wykonaniu orkiestry łieni:yka Golda. 

PROGRAM ST AC Jl ZAGRANICZNYCH. 
LANGENBERG. -.13.10-14.30 - Koncert Pt>

lu<lniowy ka;peli Tseglic. 14.30-14,35 - 5 minut 
dla zdrowia. 16.30-17.00 - Z radjotechnikl. 
Żródto prądu (2) - odczyt. 17.00-17;30 - Trans 
misja .• Deutsche Welle" z Berlina. Kursy do. 
ksztakające dla urzędników. 17.30-18.30 -'-
Koncert popotudniowy. 18.30-19.00 - Lekcja 
angielskieg-0 dla początkujących. 19.20-20.00 
- Recytacje utworów Avenue Tollen-ttcnekatnli 
20.00-20.45 - Wieczór po-święcony Plotrn'wi 
Hille, 20.45 - Wesol::v Wieczór z- ttdziafem Ma· 
rji Delvard. Na zakończenie os.tatnie wiadomo
ści i komui1ikat sportowy. De 0.30 - Muzyka 
taneczna kapeli Iseglio. · · 

TEATR MlEJSKJ. 
Dziś, w sobotę, o godz. 4 po pot. po cenach 

popularnych „Kredowe kbło". Bilety do godz. 
2·ej w cukierni Gostomskiego; cxl go<lz. 2-ej w 
kasie teatru przy ul. Cegielnianej. 

Wieczorem po raz dmgi wesoła komedia 
tlenr1cquin'a i Coolus'a „Królowa Biarritz" z fr. 
Orywińską, Rc!ewicz-Ziembińską. Morską, D21ie
wońską Janowskim, Krofkem. Krzernieńskim, 
Kwiatkowskim, Mrozińskim i Zniczem w rolach 
waż.nicjsz.vch. Początek q godz. 8 m. 30, konie~ 
'! &:or;b.. 11 w. JO. 



Z lekkoatletycznego meczu kobiet Połska-AustrJa. 

Lwti·rrn ka • Sclmri ncZ. i Wa{i'ncr (A11s!rjrt} TT'iśka. Maim: (Austria) po rzucie dy~ki.em. l(on opaclca w rzucia lwlr;. 
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Honor ba·rw ŁoC:zi 
spoczywa w rękach Ł. K. S-u~ Turystów i Ł. T. S. O. 
Przed 1utrze1sz~111 .spotkanrem powv ższych drużyn 

J t.ufiro czJkają zwolcnnhkó\v pi1lki noż -, 
nc.i t1·owe setl'sacje. 

Trzy na.Us li~l1tlejsz.e drużyny footba!o
we naszego mi1asta wa1iczyć będą bądź 
<> lepsie miejsce w ti.aJł>eli rozgry'Nek o 
nii:skzostwo Polski. bądź o weriśdc rlo 
c:.: tra ·kfasy. 

Ł. K. S. rozgrywa s'vo.łe ostaitah~ 
spoib:nnie mi.sbrziowsk1c. W Kra!kow;ie 
staje Łoozkh Kl'tlb Sportowy do walki 
vn::eciwko Jut·r·z.ence, ka.ndydaJfoc do o
pnszcwnfa w bieżącym roku •extra kia-
sy. 

Dzi ś możeUlly yedy.niic dodać. ie Po
lc1 ja zasiil:cnrn ziootaita nll!jleps'zym o!J..:c
nic bmmkarzem ·w PoU!Sce ~ pr:z,ybywa 
do Łodz~ w naijsill!hbejszym slkltadiiiie. 

Pono kk~rnwiniictwo sekcji1 pi•l\k,i noż-
11 ej K. Turystów tam'.le S'()lbi1e obecrui1e glo
wc; nad ustailieniiean dTUŻY!l1Y prz., 'jiwko 
P.olvniji, w Z'\'J:ąz1ku z 1pm.v:rO:l'em Kahana. 

Naszem z.damiiem są dwa wyjścia: 
albo K aihaUl zagra 111a śmdlku ataku, gdz.i,e 
chyba po1trnfi wykazać tyle umi·ejętno
śd co Watt.er; bo rozporzą<lza lepszą 
h:c:hl11lilką, urij.eml(t:ltcją i biJe·gJiem, albo Ku

J utrz.en!ka bo\v.t•em za.dm uje os.taitni·e lawiiaik za·gra rna śrocllku pomocy, Kaban 
m l~·iscc w 1abei1'il ri los }ej jest już prziesą- na prawej, a W rireri[•sicZJek odp1ocznj/e przez 
cL'.0·1JY. PE'w:.e.n okre.s gdyż wyka:z.ujle w ostat-

Fa.k't ten ni:e unowaiinia ,icdnak cl:o nid1 cz<l!sad1 .siHrrne prziemęcz.e·n;i,:; ! 
snucia przy1}usz1cz.er11, że łod'zfani 1e z ;n w ·wszelkie i:nme erksperyme·ntv oka-
1wśdą zwycirężą„. zać si)ę mogą zguooe, a S?ZJC·z,egól111;1e n:e 

Jufrz.e·irka mimo ositait111i.e•go m'.tejs•ca wskazainem byiloł>y za•sill.1einie liinilL ataku 
jakie z3Jjmu]e \V extra lklaisie. rraileży do Kulawfak,iiem, gdyż grncz te'll jest obec
drużyn b. wy!llrzy ma:lych, o cz,em zresz;- nic be;t,d\:QrJJknre:r11cyjn1 w pomocy, a IJ.nję 
tą przekona!t się już swego czasu t. K. atakn móg'tby z111!ait:z1n.:.e os.tab':·ć. 
S. a ~ostatni·o Turyśc i . . f Ufamy, ż,e r,~t:Je:rowniictwo se:kcj1i p;.!ki 

Kalendarzyk sportowy ·na dziś i illtro. 
Sezon jeisi!oony ,ie:S7JO.Z,e nie ostabilł ~tw.owei) pomilęd!zy i..T.S.0. (Łód!ź)-Oar 

za1ill1'terewwania spartowego meczami barniia Kraików. . 
pHkair•sk.iemiii. Millmo. iiż giry o mwzo- , O gi~. 11 r.aino na bo11Sku Ł. K .. s: 
stwo Ligii patiistJwowed chylą s-ię !ku koń· spo~ka ;'>tę w meczu o mqjsitrzio~wo L!łg.I 
COW.h, roz:grywtk.i staJą S!ilę codziień ck- h:e:J, 111JlSttZ ~'PY :rezerw. Ł. K. s. m .7 
ikawsu. Ł. K. s. ·w dn:ilu jutrzejszym koń m•istrzem 11-e;i S. S. PogonJllą. Zawody fi
czy rozgirywk.ii. Turyści naltlom:fia.St mają nałowe. 
d'o rozegrania jeisizc:zie SZie.reg oowatnych . KOLAR~. 
meczy jiatk to z O.tailillymi, Pogoniitą, Wa:r . qd mm ro~1ą uiroczyiste z~rn 
tą a juitrro z Po1I1D1nją \VlaJ1"1Szawsk<>~. Gra z ik11.i.ęc:ie ; seironiu kola1ns:~·go., p~ą<:;7.on.c. ~ 

. . . . . . nabozienstwem w Rud!z.re PabJmnok!eJ ; 
PollonJą „ma~~ ~~t q~~'Jpo\y~meJSZ.ą ze urorzystem roz.dainOOm m:gród J)'O!ZJ()S<ta-
wsz.ysitlk1d1 ~her J.~el!i ~ąc ~ . u ~L- łych z wYŚOl·gu kol~go o mgirO-dę 
gę, ze PolllOnJa z<li?'b'Y'.l~ ~~b1e. mjl~sz .... go Magl!Slttrarou m. Łodiziil. o god.z. 12 pirre
bramikairza Po1sik1 K!~bel~nSk.1iegio ~ łatwo marsz ze s:zita11!dlairami. prre:z m iasto. 
wsikutielk! tego pokonac się media. TENNISISCI . . 

Moc.z oobędzńte si·ę nia bOii•siku DOK. Na bo.iisku Ł. K. S. gnł!ją ziawody e.Jt.. 
V o godz. 2.30 p. p. w 111iicdziie'1ę. m!'I11acy.jne (1p:rzygobowawcze) do ml'" 

. J uivro spo1tka srię Hailmah lódzik a'Z So- Stl'ZIOStw lkilturbowyd1 Łod!ZJt. w ~
kol em w Zg.uerz1u w meczu t'Owa1rzy- s.zym rzędlzde dlo mistrzostwa Ł. K. S. 
skim. Sętllziia !P· \V. \Vairdiesz:k.iie\vioz. SIATKÓWKA 

Wn·iiedzfle'lę na bod'Słku Burzy o godz. (DRUŻYNA WARSZAWSKA). 
11-ej raino w Paibjain:icadh mziegra mecz Wairszawisi'kite drużyny piił'kii s§labko--
towa1rzysk.i. Bll'I'Za z S. S. Urnianem. Sę- wej stairain!iłem Gimn. ill11. Kop~a r:'.l're 
dzi•a p. Darnz.ygi~. • gra:ją w din. 15 D 16 b. m. w OOJl[ Nilemtec-

Na boi•siku przy Uil. Wodlnei o godz. ,kiego Gimn.. z.awooy w pilł'kę sila~wą 
9-ej rnno t. T. S. G. Il - Szłtlunn. Sędzia. z udzra11ern męsikiJCh d żeńsk!Jch dirużyn 
p. i1nż. \V:i!lieil. z \VaTs·ziawy. Warszawa N~.prezen1tU1Je się 

O gocl!z. 11 ran'O bO"Jslh10 p-rzy Wodnej drużynam~ Gfunn. Pań'Słwowego inn. Ko
rnregrnny zośtaini;e mecz ,o milstrzost;wo ncipnillckkrj .i film. S:tas:zy1ca. Progrrann nad-
Lig okr~gO\v"}TICh (weiJś·Ci1e do Lig~ P'ań- zwyczaij bogailty. .J. J' ··1 ·-w !'! "~ 

ff, _ _,:__~--··· 

Cz1erwonym \v-oJno lechać do Kraka- nCJŻ't11ej Kl. Turysbów nu1e poiwitórzv już 
\1.·a z wiarą w zwydęstwo. niie woł•nl() Je- eksperymenitu jaik to miafo mi•e.~soe swe
dnak być tego z,wydęstwa nad.to pcw- rro czasu n•a ziaw1odach vr~eciwko War
nym, bp uoga może s.ię z ta:twośdą Ł. K. ~:e i p•rzereiwst~awii Polornji zespól który 
S.-i.aikom potknąć. Jirl·e budlzOć bęcrzd~ żad1nych obaw o swej Pierwszy wypadek prowadzenia meczu o mistrzostwo 

Ł. K. S. musi walczyć w Krakow'e wa:rtości i sile. d. • • • 
ambi1tnle, musi pamiętać, że od zwycie- . ' . „ . k, przez s~ z1ego m·e1scowego 
sitwa ~gio uz.aleindone jest mDejsce vi Tirz.ea1!m, wresz,~1ic kLut>em . .. to17 re- -'t a · • 
ta!beH dla czerwonych. pr~zeintowac będz$e ba.rwy Łodizi, bę- . . . . 

Drugii ~lub extraikl~ Turyści zmie- dz:ite Ł. T: S. ~· . . . Rieawsży w Polsce wypadek prowc:, w Pol1sce,. czy„ tez wywptaim:e. 111ll!1.emi 
rzą siię ze sOO!łecziną Poł~nią. . Przie01:1wnilkJ~m nais.::eg:<;> mrs;tirz..:i. Llg1 dz:e:niia z.awodlów . d!ru.ży,ny ~irejsc?•we,11· wzg ęd~m1 dz'!s odgadinąc nńle J:~m~ 

. . . ~ , . okręg.vrweg bedz1e Ga!rbamwa, 1mstirz kra- i))rzez sędtziiego z sredziuby dlamieJ diruzyńy w srtame. 
dze Pdl~~ Jesrt. Jkc;:Ym ldubem Wlk· Lr kowsikirego olktręgu. Zespól ten j.es:t nam za1ofować nallreży w Łod!zJ1. Otóż na me- Vv każidy1m bądlź raiz:i1e sfiW\iOOizamy. 

· yansi ;x/OWeJ, .ra. w l'ozgryw '!'01 mało z1nainy, to też nillc dobrego, a•ntli zte- dz;1e~n'e zawad]y p,omiięd!zy Ł. T. S. G. - że, p. PJJobmwlSll<li z.aisilużyl sohi'e na tego 
0 . miistrzos~wo ~ol!S•kI mie zos1ała nia todz go o . u:itm powiied:zrireć 11lile możemy. Jak ' Garbarinlilą (Kmlktów) o mLstrzos•two P0l- wdz,ajru t.raiktoiwarniie &'O ze względów 
k.m grunci~ .P?~\Ol1•8!na. . . , jied:niak wyniłka z ntOł!łruteik prasy krakow- sk. Ug okręgowych wyznaicwny zos·tat ch()ćby ty;ch, i:ż d1otychozas mlilmo pro-

Turyśo1 Jes1~1 1p:raig.ną zwyi:;1•ęzyc sym- skitej, Garbown~a 11al'eży do zespu·tóy.1 za z.giodą Olbu dirużyin sęd~ila miejscowy wa:dizrooia przez [)rilego olmilo 20 r..e.czów 
paiy<:~hą dntz~nę. s:t?I·e•C"'.iT1[1, .muszą ba'fd'.Z.ó anibi<tnych, a przedewszvst:oem p. Pio:tro~vs!kffi. o miisitirzostwo Ligj państworwe'.i , żaden 
;vmesc .dlO wad~'l .~e<l'zuieli00.1 cLuzo po- wytrzymałych. Dotyc;hcz.a,s z.aiwsz,e druży.r~a mJ•ejsco z lhilubó.w nie zailożyl prorbesfo prze.;:w 
svaęcoollla ~ ~b'i!rJ1. . . . · Je~eli pi1C1rwsza z tyc:h zaJlet towa-,wa wzglę.din'ie tamiie.isicowa ndgdy by sh( niemu. Świadczy ro o jiego ucz,oilwości. 
r .OStlrutniio fiolreitowL ~ka.za.hi~ że. 1":h rzyiszy. również Ł. ·~- . S: O., ro dru~a jest nic zgo~zp.ą I1Ja coś ?od1obneg10 .. Czy i~st I na niedZJi,elnym ll!'ec:zu będz:iietmy mo...!;('li 
ttru:z~ ule•gia. sizybiko za~amwmu, 1 z.e itej druzy11"e zupetrnie memal obca. to wyt1:i1ki1em gtębak!ilego zaufanria do je- famę tlą potWiverdiz,1~. 
ooś suę ~&'le klle:t w zes'P:oJe .Tury~t~w. w siPOtl!miniiJU z 6 P'U!lrk·iiem ]Qltniczych d:ueg'o z qJrajl;eipszych sędlzi1ów pfił'karrskich 

. A~~~b~w~·~~m~P~z~~ Ł.T.&G.,.~u~r'doofuw~,~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
• tyJne, w;;:zie•llloe Ulleporozumuoema ItHcdrq w dimgiiej potlowJie. To samo dziialo się a 8 

graczam11!. , i w S~emn1anrowi1caioh w s~kain1uu z O. 
Na OOiilslklU musw zaipairnować hanno- ŚląskilOO'I ' 

nja., musi• być .i'e·d!nia myśl i idea. W prze- . · , . . . . 
ciwmym razie naweł marzyć nJie mogą ~ ! rr·Mr~Urz ~ło~21k1l~J L1;gd, o1kręgow1e~ 111,~: 
fiiO!lerowi 0 dadiszych zwydęstwach i za- ;:.. !J)ai1~1ęta~, .zie me \\ olno n~u J}rzegr ... c 
ięciltt J1epsze:go mi•e}sca w: tabe.N. A i. pa- v?~c.ntłe rum _Je<line,go s.p.otkanm.~ w ~ze: 
rn"ętać musi j.edrełl!as.tka mistrza ŁodiZI~, ż,e c:·wlllym ~az1e ~~n~'Sironry bę<lz:1e rozstac 
Polonia należy do przecJwnilków, któ- si ę z myslą weiJsc:ia do extra kilasy. 
rycll ind1gdy .ni1c wolnp lekceważyć. Od wszysttkich wyż,ej wspomn:ia-

Mamy wrażiein1i1e, ż.c okres sfabośc i nych d•rużyn lódziki1ch t. 3. Ł. K. S.-u, Tu
t zata1mam1ia mi:nąlł już bezap.e!a:cyj.n1e w rystów i Ł. T. S. G. ocwkr"2 Łódź spor
dmży1rnue Polomi1i. to\\.·a Z'\vy•c:i ęsitw. N11echaj ~ootł>aJI łódzki 

Ostaitniie.j niie1dziie1li w SiP'01t!lrniri1u z I. znów zatirjumfu.i1e d udowod111i świ:.:ihl 
r. c. zespól misl[lrza W.a:rstZawy wyka- I sportowemu, fo 111ire jesit już tym 
za~. ż,e w tl'irezem lf1!ile usrtępu.~c kafowi-c-1 ~,1opc~1uszkiiem w Po.lisroc. 
ki-emu przcchv.njkoi',v.i. Stef. 

Konkurs sportowy „Exprassu Wi11:zornego" 
na odgadnięcie wyniku mecz6w 

Ł. K. S. - Jutrzenka 
Wynik końcowy ... „„-··-----·----- dla ----·----~·--···-·--·- · -

Turyści - Polonja 
Wynik końcowy ... „„.·-----·-...,..---·-·„ .. „.„ ... dla „ ... „ ... „ ..... :· ·-„·--·„-··-·---·-~-,.-·-:-·„ 

Nazwisko ----·------ Imię„·--------·--.:._·----··--···-„ 
Adres„ ----------.----·- -----„..., __ _ 

ll!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii"Płriiiii~Piiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiieiiiiiiiiimll 
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CAR IWA OŻ 
Krwawe iego rządy w latach 1534-1584. Potężny dramat w 12 aktach. 

.,n11wolnlkom skrzydeł mieć nie wolno0
• największe arcydz~alo lilmuwe doby obecnai! 

W rołacb głównych najwyb1tme1s1 artysc1 T eztru Art~styczn•go Stanisławskleg.., w Moa;cwle': 
. I 

S. ASKWAROWA, L. M. LEONIDOW oraz S. KACZAŁOW. 
Fłlm ten znafduje się na na1wyższym szczeblu kunsztu artystycznego. Jec;t koron, teglro cznej produkcji europeiskief. 
Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddame tła epoki ponurego· panowania sadystycznego władcy -
degenerata, użyli autentycznych strof ów i re~ wizytów o wczesnych, aprzechowywanych w muzeach rosyiskich. -
Ponury przepych caratu! - Egzotyzm średniowiecznej Rosji! - Zawrotne tempo akcji! - !)ięgająca wyżyn uduchow
nlonej sztuki gra wykonawców! - Oryginalna lnscenizacJa pierwszych prób pokonania przestworzy · puez ch,opa 
rosyjskiego! - Wprowadzająca w oodzhv genialna reźyserja, To są zalety te{fo nieprzeciętnej wartości filmu, który 

zobaczyć po wł.nie n każdy kult ur~a~in~y~k~in~o~m~a~n~._.!!!!!!!!!!!I!~!!~!!~!!!!!!!!!! 

pół do ~odz. 3 cena 

tładeszły 

śftlBliDWCB 

lsRAun 
Poludn iowa Hl ~8 

teł. 40-26 
Specjaltsta chorób 
skarnych 1 wene

•ycznych l eaenie 
śwtallem, (Lampa 

l\WlrCOWd 

.>rzyjmuje od 9-U 
rano i od 5-8 p.p. 

Awanturnicze przygody glo-. 
betrotterów. _Tajemnice afry
kańskich domów rozpusty. 
Kulisy zbrodniczej działalno
ści handlarzy żywym towarem 

Tretora szwedzkie 
Kwadrat ryskie 

Gentleman 
Pepege 

:tnłegowce dziecinne 

damskie 31.00 Doktór 
" 25.00 

W .t aounawiki • 2400 
tł 20.00 

04 Zł. 15.00 Choroby ""orna 
wener~c.zne 

moczopłciowe ZAKAZANA 
DZIELNICA 

KALOSZE: M@słlie, damskie i dziecinne 
Gdańsna 4 Z. 

Skład śniegowców i kaloszy P1z:y1muie: 
od 9 do 101/, r. od 
1-2.45 po. 1 od 6-8 

Wlel·z. 
.,f ArtTULIS'' 

w Lodzi, ul. Ogrodowa z (r6g "owomie)skiej) tel. &t-9& lekarz ~r~t sra 
Sprzedai 
rów met 

na weksle 
kup1eck1e. 

Stow•r.&JIS&enle 
!!?!trtowe .,~l'ł}~'!.:, 

PLAC SPORTOWY 

Egzotyczne tło dalekich, nie
znanych krajów. Wspaniała 

wystawa. Mistrzowska reży

serja. Turniej artystów świa
- - towej sławy. - -

Helenów. 
DZlś. W l'UEDZIELĘ, 
d. 16 pafdzlernika 1927 r. 

o godz, 3· ej po poł. 

zakończenia sezonu 
kolarskiego 

Wyścigi 
o Mistrzostwo Woiewództwa t.6da 
&ciego 1 Mtstrzostwo m. t.odci, Mi
strzostwa Klubowe: S. S „U•uon". 
t.6dzk. T-..w Kolars iego„Resursa'' 

· ECZNICA 
elrnrzy specj1l11tów g1llinet dcnty. 

styczny przy Górnym Rynku. -
Piotrkowska 294, teł. 22·89 
(przy przystanku iramw. pabjanłcklChJ 
przy1muje chorych w chorobach wszyst. 
li:i ch spec1alnośct Cld g. 10 rano do 6-eJ 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kaha, knrt, plwocin etc .) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wlr.yty na m1esc1e 

Zabiegi I operacje od umowy. K~plele 
4wietlne. Naświctlitnla lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe I rncaty. 
W niedziele l święta do godz :.! po poi 

„t.. K S." i „Maicabi" 

'eny znac&nie zniżone! 
W~jściowe: dla dorosłych zŁ 1.-, dla uczni i sz:e-

BIUHnll~IA I 
Młody energiczny Do~łór r~g · •wych -75 gr„ ławki - 1.50, tarasy B. C. U i 

i pracowity c - zł. 2 -„ taras A - zł. 2.50, trybuna otwarta . ff wo1knwv•k zł. 2 50, trybuna kryta i bosko zł . 3.-. kupon do ma1ster u ~ loży- zł. 5 
z długoldnią p · ak • Przedsprzedat niletów w dniu wyś. igu do godz. I-ej 

t~::zn:n;r~~t~!~.1·J tłlacki laCbDdD.8 ffg 57. j po po;.;" lokalu ;::=eiaz:: tel. 21-2s· 

me z 1>1urowośc1ą I (dessłnator) (Ceg1e1manJ 19) -• 
wszelk!em• czynno · Ch b kó 
ciam1 w podollnem ze zna1om11ścią ks ę oro •1 s rne 

Prz•ds1ębiorstw1 e g• woścl fabryczne• I werierj;C«ne. d 
k Leczenie łarniu Z n;ern 0·„1111 b. m. pracu1e W aaszym poszuKaje pos1u uie P• a.:y, 1a- · "' 

oapowledniego ko .lomocnlk. Wy- kw•rco\v~ pierwszorzędn m zakładzie fryzjerskim b. 
atanowłska, maf!!tnla ~luomne. Przyimuje od pracowm._a firmy Budtewsk1ego 

P1erwsz• rzędne re- Ła~k11we oferty do godz 4-9 J • 
fe•en.:je. Of.:rty adm, .Reou!Jltk. w niedz1eli: i §w i ę- p. a n I n a. 

sull, ~I... 100" w sub, „Majste1 300' . ta od 11 -1. 
adm .Reouoltki· 30 Dla Pań od godz. z oowa źan em 

&illllil 111111 g 4-5 1/. odd zielna P o ..,.,.,.lli.'A.t1i'I, iii! .m l.:zekaln1a tel. 37-70 i.. KRAKAUER, :Z.elona 5, Tel. 45·28. 

ZAWIADOMIENIE. 

Dr. med. 

Róian~r 

f. Borowin 
przyjmuje ui 1ecz
nlcy przy ul. 1>1otr

kowsklej 294 
cod:ilennle od god1 

2-7 w1ecz. 

Dzielna N'!! 9. 
fel N'!! 18·98 ·Hl 30 W)kład ach 
Choroby skórne. W pod gwarancią 

weneryczne , mo· wyK.!ucza1ącą allso-
czopłciowe. lutni . wszelKte rfzy 
Przyimuje 1 ko, wyucza p1ak· 

od S-IO od 5-Bl ty~zme na samo-
Leczenłe lam„ą dz1elne~o buclrnlte-

Kwarcową ra-tJ1lans1-t ·ltę rze-
Odd11elna pocze- czoznawca z wyt.. 
kalnia dla Pań. I szem wyks1tałce-

; niem 1 kuntrul syn 
------ dyi1111u p• zemysł. 

nr H ~ l l c D i::~Yi:~:l~~=1 ~s~:. u • L L n wadi bucbalteryj-
Choroby skOrne nych, bihnsiiwy~h I 
I we11eryczne I re\~i.zy1ny.:h, 
nrze .• rowadził się , Pt.tYJOlUJC 
na ul. . rown e wy1wny~a

' me tych CZ)'nnuscl. 
Nawrot 2 I 1ntormaCJe b-b w1ec:i 

do IO, 1-2 i 4-8 P1o•rkowska 183 l p 
dla n•ezam tnych _____ _ 

cen, lec~n .c _____ „„ 
B 'I Kupno ieg~a . przeda r 

Mp!!JJ~i~~j.~ ~~'.b~wlo 
1 swetry na wypła-

1ak1e1 kol wie11: po tę. P1ot1kvwska 37. 
sady (ew. bez- lit we 1ście l µ ętor. 
pfatnie). Oferty 'iO IX! 

.H. H.• 

W t.odz1 :ił. 4.00 w1es1ęcznie.-Zamte1Scowa 5 ~i- Q ł · · Prenumerata mlesięcznte.-Zagranica 7 z:fotych -nłesl~cznie.- g oszenta. 
Odnoszenie do dombw łO groszy • 

Redakcja I Admlols&racSa. Piotrkowska D. uodziny przyJę~ redakcll 5-7 

ZWYCZAJNE: 8 &r n wfers;.• mntmettoW')' (na stron~ 10 szpalt). w 1 eKS~it!: 
40 groszy za wierz mil tmetrowy tna stroaie 4 s?palty) Zareczynowe I zaśluhin pe 
teKście IO zł Zamieiscowe< o 50 proc. Zagr o 100 proc droteJ. Za terminowY drut 
ogloszeń admlnistr nie odoowlada Drobne IO i:r Poszuk pracy 5 gr Naimo 5tJ lf• 

'1etefonf redakcji 27-24. 36-U. a&-44 po poi Rękopisów niezamów•o- Ugloszenta kolorowr (mJ ntmal.D1 wtelkośe twterć stroorJ 100 pr~nt aro.teł 

Telełoa admlnlstracil 22· 14 - - - _. uycb nie zwraca si;. - - -

• 




